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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesj a pocz ow §
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc 
„  . , . , , , . 24 zlr. 6 złr. 2 złr. 50’c.
Pocztą w państwie  ..................................................  os 7łr 7 złr 3 złr.

„ „ N ie m ie c k ie m .............................. ■ •. • • :
,  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, 1 urcyi o z}r

i innych państw należących do związku pocztowego . . . ] ■>- zlr. . . „
P r e n u m e r a t e  u m i m u t e  , l e  ty lk o  o d  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — L is ty
z pieniędzmi i przekazy pienfeżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) u p r { X c t e  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane me po g ją  P 

pocztowej — Listów mefTankowanych me przyjmuje się.
H ę k o j i i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — Wadeslane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. Dołączenia do „O.astt" (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. _p.) przyjm 
się za cenę 1 złr. od lOOegzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowy en p 
numeratorów. — Należytość uprasza sie naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — VS''*'0 8 ?®” *, 
prenumeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu i\i. 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4 ; w ’Paryżu wyłącznie p. Adam, Kue Clćment 5; (prenumeratę p. vv 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w ria  - 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei m  
R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), (1. L. Daube & Lomp. ( ta ' .

W Frankfurcie nad Menem), M. Dukes, Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Luty . . . .  złr. 2‘50
Od Igo Lutego do końca Marca . „ 5' —
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty . . . .  6 marek
Od Igo Lutego do końca Marca . 12 „

ggHS» P renum era ta  liczy  się ty lko  od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu.
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M raliów 25 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Wczoraj obie Izby Rady państwa odbyły po­

siedzenia. Czytelnicy znajdą poniżej sprawozda 
nie z nich w liście wiedeńskim.

W Izbie deputowanych rozpoczęła się dyskusya 
nad nąwellą karną. Hr. Taaffe podał wniosek 
ustawy względem dalszego ciągu prac nad uregu­
lowaniem Dunaju w Dolnćj Austryi.

Fol. Corr. dowiaduje się, że szef sekeyi w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych hr. Wolkenstein 
udaje się niebawem do Berlina, celem porozumie­
nia się z tamtej szemi kołami decydująeemi w kwe­
styi Dunaju i innych sprawach handlowo-polity- 
eznej natury.

Projekt wniesiony przez ministra oświaty do 
Izby wyższćj Rady państwa względem zmiany 
niektórych przepisów ustawy szkolnćj, ma uchylić 
raz na zawsze niedogodny wniosek Lienbachera, 
a uczynić przytem zadość potrzebie złagodzenia 
tych przepisów, tyczących się szkół ludowych, 
które obowiązek uczęszczania do szkół przez ca­
ły czas przepisany, bez względu na stosunki eko­
nomiczne miejscowe i na wcześniejszą lub później­
szą dojrzałość ucznia, zbyt rygorystycznie spełniać 
nakazują. Przedłożony projekt nie znosi obowiąz­
ku uczęszczaniu do szkół przez lat ośm, ale do­
zwala po sześcioletnie m obowiązkowem uczęszcza­
niu do szkół na pewne ulgi dla zasługujących na u- 
względnienie, jeśli ich rodzice lub opiekuni do­
magać się tego będą.

K. f r .  Presse wyraża swe niezadowolenie za­
raz z pierwszego paragrafu tego wniosku, dla tego, 
że żąda on wpojenia w dzieci zasad religijnych i 
moralnych, utrzymując, że wniosek ten obala przez 
to najgłówniejsze zasady ustawy z d. 14 maja 1869. 
Jest to szczególne przyznanie, że głównym zamia­
rem autorów ustawy z r. 1869 było zaprowadzić 
brak religijności i niemoralnośei.

Sprawa uniwersytetu czeskiego ma przyjść na 
porządek dzienny na jednem z najbliższych po­
siedzeń Izby panów.

Dzienniki czeskie donoszą, że komisya obradu­
jąca nad reformą wyborczą odbędzie w tych dniach 
posiedzenia, na które otrzyma zaproszenie hr. Taaf­
fe, celem objawienia stanowiska, jakie myśli zająć 
rząd wobec wniosku Zeithammera.

Niektóre dzienniki pruskie głoszą zamiar roz­
dzielenia arcybiskupstwa Gnieźnieńsko-Poznańskie- 
go między dyeeezyę Chełmską i Wrocławską, oraz 
utworzenia osobnej dyecezyi katolickiej w Bran- 
deburgii, do którejby jedna część Wielkopolski 
przydzieloną została. Te pia nota nieprzyjaciół 
Kościoła i Polaków nie dadzą się urzeczywistnić, 
bo_ Stolica Apostolska nie przystałaby na ten po­
dział, a również Austrya, jako interesowana, ze

słowo do powiedzenia, gdyż katolicy w Brąnde 
burgii podlegają juryzdykcyi kościelnej biskupa 
wrocławskiego. Fos.?. Ztg zaprzecza również do­
niesieniu o odłączeniu austryackiej części biskup­
stwa wrocławskiego.

Parlament niemiecki dużo załatwił w poniedzia­
łek przedmiotów, ale pominąwszy przyjęcie osta­
teczne bez dyskusyi ustawy o wcieleniu Hambur­
ga, inne sprawy mnićj mogą budzić zajęcia za 
granicą, lubo były niektóre z nich ważne pod 
względem wewnętrznych urządzeń, jak statystyka 
zawodów czyli zatrudnień, do którćj kanclerz 
wielką przywięzuje wagę ze względu na sprawę 
asekuracyi robotników i niemnićj ważna statysty­
ka bydła. Petycya przeciw vivisekeyi zwierząt ob­
szerne wywołała rozprawy, w których ścierały się 
zdania naukowe i kwestye moralności, tudzież po­
trzeby. Smutne świadectwo dały sobie ławy libe­
ralne, gdy śmiechem przerywały mowę jednego 
z przeciwników tych brutalnych experimentów. 
Wtórowała im galerya dziennikarska, którćj pre­
zes Izby zagroził zamknięciem. Petycyę odrzuco­
no po oświadczeniu ze strony rządu, że ten bę­
dzie baczył na nadużywanie tych krwawych do­
świadczeń. Wczoraj miał parlament obradować nad 
budżetem.

Pisaliśmy, że zamierzono podczas obrad budże­
towych ze strony lewicy podnieść znany reskrypt 
królewski do ministerstwa pruskiego z d. 4 b. m. 
mówiący o stanowisku ministrów do korony i o 
urzędnikach, i że przewidywano, że sam kanclerz sta­
nie do walki. Ze strony urzędowćj głoszą jednak, 
że rząd sprzeciwi się pod pozorem, że reskrypt 
ten wydany dla Prus, nie może być przedmiotem 
obrad parlamentu całćj Rzeszy. Germania lubo 
odradza poruszenie tćj kwestyi w obecnćj chwili, 
słusznie jednak twierdzi, że skoro reskrypt rze­
czony odnosi się także do Alzacyi i do urzędni­
ków Rzeszy, przeto parlament miałby prawo wziąć 
go pod obrady. Jeżeli zaś kanclerz nie zjawi się 
będąc chory, przeto dyskusya wyrodziłaby się tyl­
ko w spór liberałów z konserwatystami.

W poniedziałek w paryskićj Izbie deputowa­
nych przedłożył minister skarbu budżet na r. 1883. 
Mimo tego posiedzenie zostało zawies?onem, aby 
doczekać się sprawozdania komisyi parlamentarnćj 
z 33 członków wyznaczonćj do projektu rewizyi 
konstytucyi. Sprawozdanie to zostało też zlożonem, 
Andrieux był sprawozdawcą. Izba wysłuchawszy 
sprawozdania, naznaczyła rozprawy nad niem na 
czwartek. Komisya odrzuca formalnie myśl zamie­
szczenia w konstytucyi zasady głosowania depar­
tamentami i uznaje, że prawa kongresu (obu Izb 
połączonych) są nieograniczone; mimo tego widzi 
potrzebę wskazania punktów reformy, aby dać se­
natowi niejakie rękojmie. Podczas czytania tćj o- 
pinii komisyi dały się słyszeć to szemrania, to o- 
klaski. Jeden ustęp sprawozdania był formalnem 
ostrzeżeniem przed Gambettą i brzmiał: „Baczcie, 
aby z dzisiejszćj jeszcze zaszczytnćj zależności od 
przywódzcy większości, inna zależność nie wyro- 
dziła się."

Wszyscy ministrowie byli obecni odczytaniu spra- 
wozd nia. Wszystkie partye są w natężeniu a po­
głoski i domysły zastępują miejsce faktów. Wczo­
raj wszystkie frakeye Izby naradzały się nad za­
chowaniem się wobec wniosku komisyi. Gambet- 
towski Paris-Journal głosi, że gabinet robi w ca­
łym swoim składzie kwestyę ministeryalną z przy­
jęcia wniosku rewizyi konstytucyi. Nie dopiero zaś 
d dzisiaj obiega domniemana liczba przyszłych 

ministrów.
Komisya wyznaczona przez Izbę dla zbadania 

traktatów handlowych, wysłuchała wprawdzie mi­
nistra han dlu Rouviera, ale postanowiła, że jeśliby 
okazała się potrzeba przedłużenia traktatów z An­
glią i innemi krajami, przedłużenie to ma być za­

żądane od Izby dopiero po zakończenu kwestyi 
rewizyi konstytucyi.

Wczoraj utrzymywano w kołach parlamentar­
nych, że Izba i Senat przyjmą projekt częściowej 
rewizyi konstytucyi, a Gambetta zostawi w tej 
chwili na boku kwestyę wyborów departamentami, 
zastrzegając wniesienie projektu w tej myśli przed 
kongres.

Minister wyznań Bert przygotował już nowy 
zamach na kościół. Jeśli obecny gabinet utrzyma 
się, wniesie on przed Izbę projekt mający zbogacić 
kodeks karny, a to pod tytułem: Ustawa wzglę 
dem wykonywania obrzędów katolickich.

Opinione broni polityki Minghettego i Visconti- 
Venosty przeciw zarzutom czasopisma Bassegna 
settrinonale i mówi, że obaj pomienieni ministro 
wie spraw zagranicznych nie odrzucili propozycyj 
niemieckich, gdy jeździli do Berlina; oświadczyli 
tylko, iż Włochy uważają przyjaźń z Niemcami 
za podstawę swojej polityki i otrzymali zapewnie­
nie , że Niemcy wszelki zamach na Włochy po­
czytałyby za bezpośrednie zagrożenie interesów swo­
ich. Ustępując z gabinetu, przyłączyli się oni do me- 
raoryału hr. Andrassego zawartego z Rosyą i Niem­
cami. Polityka ich opierała się na zgodzeniu się 
z polityką Niemiec i Austryi w sprawach wscho­
dnich, obok utrzymania o ile można, koncertu eu­
ropejskiego. Trudno powiedzieć, coby później zro­
bili ; zdaje się jednak, iżby przystali na okupacyę 
Bośni i Hercegowiny, bez przyjęcia na siebie zo­
bowiązań. Zgodzili się na traktat San Stefano a 
na kongresie berlińskim starali się zapobiedz oku- 
pacyi Tunisu i uzyskać większy wpływ na Egipt.

Times dowiaduje się, że poseł rosyjski w Lon­
dynie ks Łabanow w skutku otrzymanego pole­
cenia od rządu swego nie przyjął petycyi żydów 
angielskich do Cara wstawiającej się za żydami 
w Rosyi.

Scoville, obrońca Guiteau, ukończył swoją obro­
nę dopiero 20 b. m. Sędzia C or, mimo gwałto­
wnego zachowania się winowajcy, naznaczył dzień, 
w którym da mu głos we własnej obronie. Mowa ta 
Guiteau już została poprzednio ogłoszo ną w dzien­
nikach.

Podajemy w dalszym ciągu korespondencyę Sło­
wa o Hniliczkach:

„Zaczęło się śledztwo władzy duchownej, które 
się ciągnęło trzy dni: 29, 30 i 31 grudnia (10, 
11 i 12 stycznia). Księża: dziekan Maliszewski, 
Kostecki ze Zbaraża i Kaczała z Szelpak mieli 
sobie poleconem, wszelkiemi środkami odciągnąć 
gromadę od jej zamiarów; ale siła przekonań gro 
mady przewyższyła siłę wymowy rzeczonych księ­
ży, odznaczających się, jak wiadomo, niepospoli- 
temi zdolnościami. Przybywszy dnia 29 grudnia 
do Hniliczek, księża udali się najpierwej do eer- 
iwi, gdzie była zgromadzoną cała ludność wsi. 
Przemówił do ludu dziekan Maliszewski; lud wy­
słuchał go w milczeniu. Zabrał następnie głos X. 
Kostecki, mówiąc o prymacie papieża i nalegając 
silnie na błędy „schizmy." Tu gromada odpowie­
działa jednogłośnie: „nie ma tu żadnej schizmy" 
jest tylko prawosławie, stara naszych ojców wia­
ra." Nareszcie X. Kaczała uwydatnił wszystkie 
zgubne skutki postanowienia Hniliczan dla naro­
dowości naszej, i tak już ciężko prześladowanej. 
„Teraz — powiedział nie będziemy już mogli 
utrzymywać, że niegrawitujemy ku prawosławiu, 
bo nam wskażą na was, jako na fakt. Teraz taki 
czas, że gdybyście przeszli na wiarę żydowską 
nawet, to poszkodzilibyście mniej sprawie narodo­
wości naszej, niżeli przechodząc na prawosławie." 
Włościanie opuścili cerkiew i udali się na wieś,

gdzie rozpoczęły się dyskusye prywatne w budyń 
ku szkolnym. X. Kaczale chłopi powiedzieli: „My 
znamy dobrze historyą naszego narodu, bo i two­
ją ojcze historyą czytaliśmy także. . . "

„Dziwna rzecz, że we wszystkich rozmowach i 
dyskusyach Hniliczanie wykazywali niezwykły takt. 
rozwagę, bystrość i przytomność umysłu, a przy­
tem grzeczność i tak przyzwoity sposób zachowy­
wania się, że mogłoby to służyć za przykład wie­
lu zgromadzeniom naszej inteligencyi. To też mi 
syonarze robili co mogli, natężali wszystkie swoje 
siły, ale napróżno, bo odpowiedzi włościan były 
stanowcze, pochodzące widocznie z głębokiego 
przekonania, chociaż pozbawione wszelkiej namię­
tności.

„Bardzo żałuję, że niemam pod ręką autenty­
cznego aktu ich deklaracyi. Jest to bowiem bez­
sprzecznie akt wielkiej doniosłości historycznej 
Opowiadano mi jednak treść jego dokładnie. „Od 
stępujemy od Rzymu — są słowa deklaracyi — 
ponieważ papieże nie dotrzymali warunków, pod 
któremi Unija była zawartą. Puszczono na Ruś 
Jezuitów, którzy przeciągnęli całą szlachtę ruską 
na katolicyzm i tym sposobem zrobili z niej Po­
laków. Nasza cerkiew i nasz naród osierociały, 
pozbawiony przyrodzonych opiekunów; nasz obrzą­
dek i język skazany został na wzgardę. Tak było 
za czasów polskich, aż oto i teraz sprowadzono 
na nas Jezuitów-Zmartwychwstańców, aby nas o- 
statecznie dobić. Przeciwnicy nasi — to potomko­
wie tych, którzy darli pasy w Warszawie z na­
szych praojców kozaków i którzy na rusztach roz­
palonych piekli ich dzieci, gwoli uciechy publi­
czności polskiej. I  dzisiejsi Jezuici robiliby to samo, 
gdyby mieli siłę. Nasza cerkiew jest niewolnicą 
polityki polskiej, a nasza narodowość deptaną jest 
przez wrogów. Otóż my powracamy do prawosła­
wia, aby zerwać raz na zawsze wspólność z Po­
lakami, ale pomimo to pozostajemy na zawsze naj 
wierniejszymi naszemu Cesarzowi, jak i inne ludy 
prawosławne, przebywające w Austryi. “

„W tym też sensie ciągnęła się dyskusya wło­
ścian z księżmi i pierwszego dnia skończyło się 
na tem, że powiedziano: „przejdziemy na prawo­
sławie, aby raz na zawsze zerwać z naszymi prze­
ciwnikami. . . “

„Nazajntrz rozpoczęła komisya protokolarne 
przesłuchiwanie pojedynczych włościan, którzy wy­
stąpili z rozmaitemi skargami na swojego dusz­
pasterza, aiemającego, jak się okazuje, żadnego 
u swych parafian miru. Zresztą wszyscy mówili 
tak, jak i przedtem, stanowczo ale z umiarkowa­
niem; na wezwanie zaś komisyi, aby deklaracyę 
cofnęli, dał się słyszeć głos: „Co to pomoże? prze­
ciągnie się tylko pisanina!" Pośród badań, człon­
kowie komisyi starali się jeszcze raz przekonać 
włościan, że postanowienie ich zbyt jest ryzyko- 
wnem, ale Hniliczanie wciąż powoływali się na 
wolność sumienia i na przekonania swoje. Tak 
tedy komisya straciła już była wszelką nadzieję 
nawrócenia Hniliczan na Unię; chwyciła się więc 
ostatniego Środka, mianowicie wezwano ze Zba­
raża mieszczanina A. Załuskiego, człowieka ubo­
giego, ale mającego wielki wpływ na gromadę 
Hniliczańską. Ten Załuski pierwszy podjął był myśl 
przejścia Hniliczan na prawosławie, ale potem po­
godził się z parochem, skoro ten zaprzestał zbyt 
ostrych wycieczek przeciwko „schyzmie." Owoż 
ów Załuski, wezwany przez komisyę, przybył do 
Hniliczek i doprowadził sprawę do tego, że wło­
ścianie oświadczyli, jako na teraz pozostają w U- 
nii pod warunkiem, aby im dano osobnego paro­
cha, niezależnie od cerkwi w Hnilicach Kiedy 
dziekan Maliszewski, spisując protokół o powrocie 
gminy Hniliczańskiej do Unii, użył był wyraże­
nia, że „gromada wyrzeka się schyzmy," cała 
gromada oświadczyła, że takiego protokółu nie 
podpisze, ponieważ nie zna żadnej „schyzmy,,, a 
następnie podyktowała te słowa; „My na teraz

pozostajemy w Unii, pod warunkiem, aby nam da­
no osobnego parocha." O takiem tedy zrzeczeniu 
się prawosławia przez Hniliczan, telegrafowano na 
cały świat ku wielkiej radości Polaków."

„Jeszcze nie skończyła komisya duchowna swo­
ich czynności, gdy już zjechała do Hniliczan ko­
misya rządowa, złożona z jednego radcy Namie­
stnictwa (p. Mandyczewskiego Bed.), i urzędnika mi- 
nisteryalnego, którzy podjęli się zadania: wyjaśnić 
Hniliczanom, o ile ich zamiary nie są łatwe w za­
stosowaniu do praktyki. Ma nadto ta komisya in­
ne jeszcze, nierównie ważniejsze zadanie: dojścia 
po nitce do kłębka, kto mianowicie był autorem 
deklaracyi, mającej tak wielką doniosłość? Wszy­
scy czekają ciekawie końca czynności komisyi. 
Jak słychać, nie czyni ona żadnych nadziei, aby 
mogły być przyjęte warunki postawione przez gro­
madę. Tak tedy musi nastąpić: albo bezwarunko­
wa kapitulacya gromady, aibo fakt pozostania jej 
w prawosławiu. Ze rozwiązanie tej sprawy jest 
niezmiernej doniosłości, że rząd nie spodziewał się 
w kraju, którego polonizowanie doszło do ostate­
cznych granic, spotkać jeszcze całą gromadę wiej­
ską, znającą historyę swojego narodu i obrażoną 
w swoich najświętszych uczuciach, a zwłaszcza 
mającą odwagę podnieść śmiało głos, — to wszy­
stko nie ulega wątpliwości. Co do nas, my nie 
potępiamy wcale gromady Hniliczek.

„W Hniliczkach nietylko samo prawosławie od­
grywało rolę: gromada bowiem podnosiła i krzywdy 
ruskie a mianowicie: że urzędy nie przyjmują po­
dań pisanych po rusku i ubliżają wszędzie naro­
dowym uczuciom Rusinów. Pierwszy to głos po­
dobno w obronie naszego języka, pochodzący od 
contribuens plebs.

„ A  propos. Kiedy jeden z członków komisyi 
zapytał zgromadzonych na podworcu kobiet wiej­
skich, czy i one także pragną przejść na prawo­
sławie? te prawie w jeden głos odrzekły: „Alboż 
to my nie Rusinki ? czyż ma na zawsze tak po­
zostać, że nam nie wolno pisać po rusku?". Bu­
dujący to przykład (czyni uwagę korespondent) 
dla naszej inteligencyi płci żeńskiej, która nie za­
wsze tak mocno staje przy prawach swego naro­
du. Wobec tego faktu mimowolnie przychodą na 
myśl słowa jednego z najpopularniejszych naszych 
pisarzy: „na powrót do ludu !" ...

„Czekajmy! Ale czy utrzyma się przy swoim, 
czy też ulegnie gromada Hniliczek, sam fakt po­
zostanie zawsze doniosłym i wybitnym w historyi 
naszej nieszczęśliwej ojczyzny; zaszkodzić zaś 
nam nic może, ponieważ słusznie odpowiedzieli 
Hniliczanie na ostrzeżenia ks. Kaczały, że będzie 
teraz gorzej: „Cóż może nas spotkać gorszego 
jeszcze niż jest d z iś?" ...

Powyższa relacya Słowa przy całej swojej ten­
dencyjności ma niestety cechę prawdopodobieństwa 
a stoi w zupełnej sprzeczności z zbyt lakonicznem 
doniesieniem urzędowej Gazety lwowskiej, że Hni­
liczanie cofnęli całkowicie swą deklaracyę przej­
ścia na schizmę. Doniesienie to wcale nas nie u- 
spokoiło, owszem, wzbudziło w nas obawę, czy 
sprawy tak groźnej nietylko pod względem reli­
gijnym, ale i pod względem politycznym, nie sta­
rano się tylko po wierzchu załagodzić i czy się nie- 
zadowolniono połowicznem i pozornem cofnięciem 
aktu odstępstwa?

Słowo stwierdza, cośmy przewidywali, że spra­
wa hnilicka nie jest zamkniętą, że jest prologiem 
do ruchu, który zdołał się już wedrzeć aż do lu­
du. Jeżeli to prawda, co Słowo pisze o odpowie­
dziach włościan Hniliczek, byłby to dowód, że 
propaganda piśmienna i ustna, używająca zupełnej 
bezkarności, nie minęła bez skutku, że Hnilicza­
nie, którzy według świadectwa Słowa , umieją 
czytać i odznaczają się popędem do oświaty, — 
uczą się historyi z publikacyi stowarzyszenia Kacz­
kowskiego, które nie przestają mówić o mniema-

Część literecko^artystycziia. 

Kronika Lwowska.
i.

(Obrazy Matejki we Lwowie. — Walka prasy z autonomią 
z powodu jednego z tych obrazów. — Teatr).

Nie wiem czy to jest właściwością lwowskiego 
gruntu, czy atmosfery, czy jakich innych warun­
ków geograficznego położenia naszego miasta, fa­
ktem jest jednak, że obrazy Matejki, przywiezione 
do Lwowa, wywołują objawy wprost swoim tytu­
łom przeciwne. Okazało się to najdowodniej obe­
cnie, kiedy mieliśmy ich do publicznego oglądania 
dwa jednocześnie, jeden w Zakladz’e Ossolińskich 
a drugi w hotelu Europejskim, na wystawie urzą­
dzonej czasowo przez p. Krywulta.

„Rzeczpospolitą babińską", której wystawa wczo­
raj właśnie ostatniego dnia dobiegła, zwiedzali 
wszyscy, pojedynczo i korporacyjnie, bez różnicy 
płci i wieku, stanu i wyznania. Gdy szliśmy oglą­
dać ją  niedawno, spotkaliśmy wychodzący szere 
giem cały orszak alumnów tutejszego grecko - ka­
tolickiego seminaryum , a na miejscu zastaliśmy 
różnolitą gromadkę Polaków, którzy chociaż na je ­
dnej zamieszkali ziemi, dopiero w ojcu Jafeta i 
Sema mogliby znaleść wspólnego protoplastę. Sło­
wem przed „Rzecząpospolitą babińską" mieliśmy 
prawdziwą i budującą ducha u n i ę  ogólnego uzna­
nia dla tego mistrzowskiego dzieła.

Tymczasem koło „Unii" cóż to za r z e c z p o -  
J o l i t a  b a b i ń s k a !  Obraz ten, mający być ar-spi , u u u *“ luu j UJL dt*

tystycznym pomnikiem idei połączenia i jedności 
(me powiadam „Łączności i Zgody", gdyż te wy­
razy na lwowskim bruku mają wcale inne znacze­
nie), podzielił nas na obozy, stał się przyczyną 
rozdwojenia pomiędzy opinią drukowaną ka auto­
nomią, doprowadził do tego , iż od tej autonomii

zaczęto wymagać, ażeby poróżniła się w zdaniu 
z reprezentacyą krajową, której wola jedyną może 
być dla niej dyrektywą, a zdołano wymódz na 
niej to tylko, że jednolite dotychczas pojęcie sali, 
na dwa pojęcia: sali r e c e p c y j n e j  i r e p r e z e n ­
t a c y j n e j  rozdzieliła.

A ileż to zdań pełnych humoru, godnego nieraz 
owych lepszych czasów ś. p. pana Pszonki, ale 
sprzecznych z sobą dyametralnie, z powodu tej 
Un i i  słyszymy! Zbytecznem byłoby dla czytelni­
ków Czasu opowiadać tę sprawę ab ono, gdyż 
jest im dostatecznie znaną, godzi się jednak stre­
ścić według ostatnich opracowań, opinie wyrażane 
przez dwa przeciwne obozy.

Opozycya przeciwko wykonaniu uchwały sejmo­
wej, wskazującej pomieszczenie dla obrazu Ma­
tejki, nabytego na własność kraju, odezwała się 
w tych dniach uroczyście i zbiorowo. Rzecznikiem 
jej z trybuny był sędziwy weteran wszechopozy- 
cyi, mąż znakomitego talentu, który jednak przy 
tej okazyi wpadł w niemniej znakomitą przesadę. 
Mówca ten z faktu, że Wydział krajowy w kwe­
styi umieszczenia obrazu Matejki nie zgadza się 
z opinią dzienników, lecz trzyma się uchwały sej­
mowej , wysnuł zatrważający wniosek, że „nasz 
rząd domorodny nie okazuje macierzyńskiej tro­
skliwości o pomyślność i sławę kraju", że się kie­
ruje „absolutyzmem biurokratycznym ze smutnej 
a niedalekiej jeszcze przeszłości, który jak ospa 
pozostawia na duszach zagłębione uprzedzenie, iż 
Pan Bóg stworzył narody dla urzędników", że 
chce „pomnik narodowy pozbawić godnej świątyni, 
aby jak barwiony niewolnik tułał się po pańskich 
pokojach", że go „straszy jak upiór widok wiel­
kiej naszej przeszłości, natchnionym pędzlem 
wznowiony", że się lęka, „ażeby młodzież gorąca 
nie zaczęła za tą przeszłością tęsknić, chce więc 
przed nią schować historyę i skazać ją  na zapom­
nienie."

I cóż łaskawi czytelnicy, czy wam bębenki 
w uszach nie popękały od tej straszliwej kandna- 
dy? Czy nie wyobrażacie sobie, że gmach sejmo­
wy zawalił się w gruzy pod ciosami tycłf dział

oblężniczych, którym produkeya Armstronga i Krup­
pa mogłyby pozazdrościć kalibru?

Nie lękajcie się? Gmach' sejmowy nawet nie 
zadrżał, a Wydział Krajowy odstrzeliwa się z nie­
go tylko kiedy niekiedy z ręcznej broni kilko- 
wierszowych oświadczeń. Jedyną odpowiedzią Wy­
działu krajowego jest fakt, że sejm, który jedy­
nie ma prawo dysponować w tej sprawie, wydał 
uchwałę i że do Wydziału należy wykonać jego 
decyzję. Więcej Wydział krajowy nie odpowiada 
nic, nie wchodzi w kwestye uboczne ospy biuro­
kratycznej i swego względem kraju macoszeństwa. 
Rzecz naturalna, że i strona będąca w oblężeniu, 
gdyby uznała konieczność wojowania artyleryą, 
mogłaby wprowadzić w grę swoje działa wałowe 
i pociski powyższe odeprzeć więcej podobno uza­
sadnionemu, a więc lepiej trafiającemi do celu za­
rzutami, że wymaganie od organu wykonawczego, 
aby swoją wolę stawiać na miejscu woli ciała 
wybranego przez kraj do stanowienia ustaw, jest 
anarchicznem warcholstwem, gorszą od ospy biu­
rokratycznej zarazą i demoralizującym młodzież 
przykładem, ale powinszować należy Wydziałowi 
krajowemu, że z chwalebnem umiarkowaniem tę 
rzecz traktuje i nie marnuje nabojów na huczne 
a zbyteczne pociski.

Ażeby złożyć najwyższej naszej władzy auto­
nomicznej to powinszowanie, niekoniecznie potrze­
ba być namiętnym zwolennikiem myśli umieszcze­
nia arcydzieła Matejki w sali recepcyjnej, czy 
reprezentacyjnej Marszałka Zyblikiewicza. Ja sam 
pierwszy przyznaję się do tej ambicyi, iż wolał­
bym, żeby go umieszczono w moim salonie, który 
jest recepeyjno reprezentacyjnym w jednych ścia­
nach, więc dobrze uwydatnia u n i ę ,  gdy rozró­
żnienie między temi dwoma rodzajami salonów, 
zdaje się bardziej przypominać pakt austryacko- 
węgierski niż lubelski. Jednakże mimo całej go- 
rącości tego życzenia, nie myślę wnosić prośby do 
Wydziału krajowego, ażeby mu zadość uczynił, 
ponieważ kraj jest właścicielem obrazu, a nie Wy­
dział, który tak samo nie ma prawa umieścić go 
u mnie, jak pozostawiać w zakładzie Ossolińskich

lub lokować gdzieindziej, a nie tam, gdzie mu 
poleciła reprezentącya kraju, mająca jedynie prawo 
przemawiania i stanowienia w imieniu właściciela. 
Od uchwały sejmowej jedna jest tylko apelacya — 
do Sejmu lepiej poinformowanego, ci zatem którzy 
sądzą, że Sejm decydując o pomieszczeniu obrazu 
Matejki źle był poinformowany, niechaj przedsta­
wią swe motywa w petycyi do Sejmu, ażeby co­
fnął swą uchwałę i powziął inną na jej miejsce. 
Drogi pośredniej niema, chyba, gdyby Wydział 
krajowy chciał zrobić coup d'etat przeciw Sejmowi 
i jego władzę zagarnąć w swe ręce, na co nie 
zanosi się jeszcze, Bogu dzięki, pomimo wszelkich 
zapewnień szanownego prezesa Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych, że nasz rząd domorodny 
składają „dusze skrępowane opaskami nadętej 
powagi, która ani się domyśla, że z tej szpetnej 
otyłości tylko Sztuki piękne mogłyby czarodziejską 
dłonią wyswobodzić". Mojem zdaniem wszakże, 
ten kto wyraża taką opinię, powinienby nie opo­
nować przeciwko umieszczeniu U n i i w sali obrad 
Wydziału krajowego, lecz raczej żądać, aby ją 
tam jak najprędzej przeniesiono, ażeby czarodziej­
skie lekarstwo bezzwłocznie niepiękną obesitas 
spędzać zaczęło i krępujące nasz rząd domorodny 
„opaski nadętej powagi" rozluźniło.

Rozpisałem się tak obszernie o tej sprawie, go­
dziłoby się bowiem raz już położyć koniec nie­
właściwemu jej traktowaniu. Nasza „święta dru­
żyna" opiekunów tego narodowego skarbu nie 
chciałaby go wypuścić na chwilę z zakładu Osso­
lińskich, tak jak gdyby Zakład ten był Gatezy- 
nem, a gmach sejmowy Petersburgiem z podmi- 
nowanemi ulicami i czatującym z poza każdego 
węgła Rysakowem, który chce arcydzieło Matejki 
bombą dynamitową zniszczyć. Przybrawszy minę 
i pozę wiecznie przerażonego Strachajły ze Szczo­
tka, ci panowie dzwonią na alarm, że Wydział 
krajowy umieści obraz w złem świetle, a marsza­
łek Dr Zyblikiewicz, dostawszy go w swe ręce 
nie będzie się umiał obchodzić z tym skarbem, 
ukryje go zazdrośnie przed oczyma wszystkich, 
tylko gościom swoim pozwoli „okopcać go dymem

tytuniowym". Słowa te były drukowane czarno na 
białem, nie śmiałbym ich powtórzyć z jakiej ustnej 
pogadanki, prowadzonej przez ludzi, którzy się 
z wyrazami nie liczą. Skoro jednakże były dru­
kowane, to wolno się zapytać tych panów, którzy 
czynią takie przypuszczenia, gdzie to i kiedy Dr 
Zyblikiewicz dał dowód takiego nieposzanowania 
własności narodowej i w ogóle jakiejkolwiek rzeczy, 
mającej historyczne albo artystyczne znaczenie?.. 
Czy w Krakowie, który jest wielkim skarbcem 
pamiątek, nagromadzone przez wieki skarby ule­
gły spustoszeniu, lub choćby tylko jakiemu z jego 
strony zamachowi za jego siedmioletnich rządów? 
A jeżeli na to pytanie wróg najzawziętszy może 
tylko odpowiedzieć wyliczeniem tylu zasług, które 
Marszałek sobie zdobył w tym względzie, to zkąd 
data do podobnych podejrzeń? W obecnej chwili 
Marszałek jest stroną b i e r n ą  w tej sprawie i 
głosu w niej zabrać nie może, lecz czyż można 
nawet przypuszczać, że gdy dostanie obraz do 
swego mieszkania, nie będzie najinteligentniejszym 
jego strażnikiem i sam nie obmyśli, w jaki sposób 
uczynić go przystępnym dla tych, coby go chcieli 
widzieć, albo też uczyć się z niego?..

W ciągu ostatnich trzech tygodni zwolennicy 
tragedyi i dramatu mieli w teatrze Zbójców i bmierć 
Wallensteina, miłośnicy opery poważnej Aidą, 
Lukrecyę Borgip i Trubadura, amatorowie keme- 
dyi salonowej Świat nudów, operetkę reprezento­
wała Donna Juanita i Książę Matuzalem, lekką 
komedyę Podróż dla przyjemności Goudineta i 
dwie komedyo-farsy Mosera Kawaler z -fiołkami 
i Wojna podczas pokoju, które są od początku 
do końca nadzwyczaj wesołe i do szczerego po­
budzają śmiechu. Osobna jeszcze publiczność miała 
przedstawienia niedzielne, Kościuszkę pod Bacła- 
wicami, Krakoieiaków i Górali i t. p. Wszystkie 
te tak różnorodne utwory wykonane zostały wpra­
wdzie nie zdumiewająco, ale przyzwoicie i po­
prawnie.

. . . . . A Z  T.
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przez odbywanie rew izyi w  zamkniętym kufrze 
bez jego w iedzy.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Jedenaste doroczne sprawozdanie kom isyi kon 

trolującej długi państwa przekazano kom isyi budże­
towej.

Projekt ustaw y o austryaekim a węgierskim  
kontyngensie rekruta, obliczonym  na podstawie 
ostatecznego spisu ludności, i o poborze rekruta 
w  r. 1882 przekazano w  pierwszem  czytaniu ko­
m isyi wojskowej.

Następuje drugie czytanie projektu ustaw y o 
karaniu czynności udaremniających egzekucyę.

W  dyskusyi ogólnej przem awiają przeciw "pro­
jektowi pp. J a q u e s ,  W e e b e r  i K o w a l s k i ,  nie 
jakoby sprzeciw iali się  mu w  zasadzie, lecz że 
w ydaje się  im zbyt surowym i niezgodnym  z k o ­
deksem  karnym, i wnoszą, aby odesłano projekt 
z powrotem do kom isyi w  celu przeobrażenia go  
w duchu ich wywodów.

Ńa zarzuty te odpowiadają pos. G r u n w a l d ,  
komisarz rządowy i sprawozdawca kom isyi praw­
niczej pos M a d e j s k i ,  sprzeciw iając się  zarazem  
odesłaniu projektu do kom isyi.

W głosowaniu odrzucono wniosek o odesłanie 
projektu do kom isyi, a uchwalono przystąpić do 
dyskusyi szczegółowej.

Na tem przerwano te obrady.
Poczem dokonano wyborów uzupełniających do 

kilku komisyj Izby. Skrutynium atoli odbędzie się  
dopiero po posiedzeniu.

K oniec posiedzenia o godz. 3 ł/s . —  Następne 
w piątek.

N am iestn ik  przeniósł inżyn iera  A lbina W i e r z ­
b i c k i e g o  z N ow ego S ącza do N am iestn ictw a, a 
p ra k ty k a n ta  budow nictw a W ładysław a S i a t k o w ­
s k i e g o  z N adw orny do Kołom yi.

Sprawy monarchii.
m isarzy  duchow nych zby t słabe i d e lik a tn e  argu  
raemta przeciw  odstępstw u; zdaw ałoby s ię , że to 
była ty lko  nam ow a, ab y  do czasu  w strzym ali się 
H niliczam e z ak tem  prze jśc ia  na p raw osław ie, a 
za  g łów ny pow od tego m iano k w esty ę  polityczna 
o p o itu m ta t is , skoro  X, K aczała  m iał pow iedzieć,

W ie d e ń  24 stycznia.

(52-gie posiedzenie I z b y  w yższe j).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie-
ż e d l a  sprawy narodowej ruskiej przejście na pra-1 dzenie o godz. 11 min 25
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za raz  do p ierw szego czy tan ia  p ro jek tu  tego, a  na 
w niosek p. Ant. S c h m e r l i n g a  przekazano  go 
kom isyi edukacyjnej.

Na porządku  dziennym  nasam przód  p row izory­
czna konw encya handlow a z F rancyą .

P an  P l e n e r  zab ie ra  g ło s , ab y  z okoliczności 
pew nych w yjątkow ych stypulacyj te jże konw encyi 
w ynurzyć życzenie, aby  rząd ja k  najw cześn ie j p rzy­
stąp ił do zreform ow ania podatku  od cukru.

Poczem  konw encyą zatw ierdzono.
D alej uchw alono bez dyskusy i w  drug iem  i trze- 

ciem czytaniu  ustaw ę o użyciu ju ż  przyzw olonego 
k redy tu  w  ilości 75 ,000  zlr. n a  zakupno gruntu  
pod trzy  zak ład y  naukow e w  P radze  i u staw ę o 
zw olnieniu pożyczki m iasta  T ry es tu  n a  budow ę 
śpichlerzów  kupieckich , od należytości skarbow ych. 
Obie ustaw y p rzy ję te  w brzm ieniu uchw ał Izby  
poselskiej, a w zględnie pro jektów  rządow ych.

K oniec posiedzenia o godz. 1 2 '/2. —  N astępne 
m e naznaczone.

KORESPQNOEHCXA „CZASU.1
L w ń w  24 stycznia.

1 §§) N am iestn ictw o rozsy ła  do kom petentnych 
organów  i osobistości bliżej sp raw y  k rajow e stu- 
dyu jąeych , kw estyonarz  m in isterstw a rolnictw a 
w  sp raw ie  ogran iczen ia podzielności grun tów  wło 
sciań8kich. T reść  kw estyonarza  tego znaną je s t 
ju ż  z kom un ika tu  P olit. Corr.; pow tórzonego we 
w szystk ich  dzienn ikach  krajow ych . N ie chodzi tu 
je d n a k  o to, ile p y ta ń  postaw iło m inisterstw o, ja k  
je  sform ułow ało , i czy w yczerpnęło  niem i całą 
ijw esty ę?  N ajw ażniejszem  je s t to, że sp raw a og ra­
niczen ia podzielności gruntów  w ło śc iań sk ich , na 
Którą w  każdym  raz ie  sp ad a  znaczna cześć w inv 
m  obecne zad łużenie i zubożenie ludności w ło­
śc iańsk iej, w eszła ju ż  n a  drogę, no której z pe­
w nością do jdzie się  do celu, jeże li ty lko  rząd  w y­
j m ą  w  sw ych zam iarach  i znajdzie w  k ra jach  na- 
leży te poparcie. D ługie la ta  s ta w ała  ta  spraw a 
przed bejm em  naszym  n a  każdej sesyi, a  zaw sze 
obaw iano się  je j śm iało zajrzeć w  oczy, tak  sam o 
j a k  d ługo obaw iano się  postaw ić śm iało żądanie, 
ab y  lichw a napow rót poddana została  pod posta- 
V ™ la  karne. K om isye sejm ow e ostrożnie ob-

odziły  si§ z petycyam i i w nioskam i żądającem i 
ogran iczen ia  podzielności g run tów  w łościańskich, a 
jeże li ju ż  chciano zrobić co dodatniego, to  w  n a j­
lepszym  razie  kończyło się na odesłaniu  w niosku 
lub  petyeyi do W ydziału  krajow ego  Z daw ało  sie, 
ze ogran iczen ie podzielności, to herezya przeciw  
us-aw om  zasadniczym , k tóre k ażd ej jednostce  po­
zw alają  sw obodnie rozporządzać sw ojem  m ieniem. 
D opiero w lw ow skiej apelacyi pokonał to uprze­
dzenie rad ca  i poseł R ady  p a ń s tw a , p. Jó z ef J a ­
siński w znakom icie opracow anym  i przez g re ­
mium apelacy i p rzy ję tym  referacie, w którym  w ła­
śn ie z ustaw  zasadniczych  w zięto podstaw ę i punk t 
w yjścia  do k o n k lu z y i, że państw o d la  dobra pu ­
blicznego je s t upow ażnione a naw et pow ołane do 
położenia tam y  złem u. P odałem  w  swoim  czasie  
zarys tego referatu . J a k  się zdaje, zaw ażył on n

W i e d e ń  24 stycznia.

(185-te posiedzen ie I z b y  poselskiej).

Prezes S m o l k a  zag a ja  posiedzenie o godz, 11 
m in. 15.

Pos. T y s z k o w s k i  o trzym uje urlop n a  sześć 
tygodni

Od rządu  w niesiono p ro jek t ustaw y  o regulacy i 
D unaju  n a  całym  biegu przez D olne R akuzy .

Fos. I r o m b  e r  in te rpelu je  przew odniczącego 
kom isyi praw niczej, w  jak iem  stadyum  zn a jd u ją  
się obrady  je j nad  p etycyą o reform ę ordynacyi 
adw okack ie j.

Pos. H a  w  e 1 k  a ja k o  zain terpe low any  odpow iada 
że rząd  dotychczas m e zdał kom isyi sp raw y  z sw ych 
dochodzeń w  tym  przedm iocie.

P oseł R o s e r  in te rpelu je  p rzew odniczącego  ko ­
m is ji  legalizacy jne j o stan  je j obrad.

Pos, C r o y  ja k o  zain terpe low any  odpow iada że 
kom isya w net p rzedstaw i Izb ie sw e w nioski,

Pos. M e i s  s J e r  sk ła d a  n a  stole p rezydyaluym  
in terpelacyę do rządu w  sp raw ie  n aru szen ia  pra- 

ą w a dom ow ego pew nego robo tn ika w  C zechach

O d p o w ie d ź  T is z y  n a  in t e r p e la c y ę  H e lfy e g o  
Prezes ministrów T i  s z a  odpowiedział na interpe­
lacyę H e l f y e g o  w  kw estyi powstania Krywo- 
szan, temi słow y:

„W czasie ostatnich posiedzeń, interpelował mnie 
deputowany H e l f y  w  następujący sposób (Tu 
mówca odczytał treść m terpelacyi). Pozw olę sobie, 
szanowni panowie, na Interpelacyę tę tak odpo 
w ied zieć: Nie m ogę stanowczo wyjaśnić, czy w szy­
stkie w ieści krążące o irozruchach w południowej 
D alm acyi i w  Hercegowinie, ną zupełną wiarę za­
sługiw ać w inny, bo przecie jest to rzeczą zupełnie 
liem ożliw ą , iżbyta Wógł być dokładnie o szczegó­

łach tej sprawy poinformowanym. To tylko z cała 
pewnością powiedzieć m ogę, że rozruchy W D a’ 
macyi południowej i H ercegowinie tak groźne 
irzybrały rozmiary, iż irźąd energicznie i z w iel 
ką siłą Wojskową w  sprawę tę  wdać się  musi.

„Przyczyny powstania szukać należy w  obowią 
zku służby wojskowej, któremu m ieszkańcy połu­
dniowej Dalm acyi poddać się n ie chcą. f a  sama 
okoliczność w yw ołała rozruchy w  ir. 1869 , a fakt 
<en wszystkim  jest wiadom y. 6o  się  zaś tyczy  
Hercegowiny, to powstanie tam eczne, jak sądzę 
nikogo zadziwiać nie powinno. Jest to ind z cha­
rakterem na wskróś rewolucyjnym, rozruchy i bunty 
tó jego ż y w io ł, a rok ani dwa lata nie wystar- 
czaJ$> żeby go przekształcić.- Również jasną jest 
rzeczą, dlaczego lud ten , który żył dotąd wśród 
zupełnie iunych stosunków, zam iast wdzięczności, 
tnechęc rządowi objawia za w szelk ie zarządzenia, 
mające na celu ustalenie porządku i rozwój ad­
m inistracyjny. W eźm y w reszcie pod rozwagę te 
okoliczność, że sprawa ta , jakkolw iek  bliższe i 
dalsze państwa postępują zupełnie zgodnie z du­
chem praw m iędzynarodowych, dotyczy ludu, k tó­
rego w iększość nie czuje się  zw iązaną prawami 
narodowemi i nie umie ich uszanować, ale za je ­
dyne zadanie sw e u w a ża , rozdmuchać zarzewie 
w płomień, a w szyscy jasno pojmiemy, że nic nie 
jest ła tw iejszego , jak  w yw ołać powstanie w  tej 
części kraju.

„Rząd zaś poczytuje za swój obowiązek położyć 
tóinę, tym rozruchom, stłumić je  z całą surowo­
ścią i przeprowadzić odnośne zarządzenia w  ten 
sposób, aby ludność tameczna zrozum iała, że pod 
rządami monarchii austryacko-węgierskiej o podo­
bnych rozruchach; w  przyszłości m owy być nie 
może. N a czwarte pytanie interpelacyi tylko tyle  
odpowiedzieć m ogę, że rząd przestrzegając do­
kładnie punktów umowy, n ie uważał i nie u- 
waża za stosowne obmyślać plany na przyszłość 
w chwili, która szybkiego w ym aga działania, aby 
spokój i porządek przywrócić i zawieszone rozpo­
rządzenia przeprowadzić. Aby tego dokonać i za ­
opatrzyć się  w  potrzebne środki, zwołane zostaną  
d elegacye w  jak najkrótszym czasie. ( P orusze­
n ie w  stronie sk ra jn e j lewicy).

„Pozostaje jeszcze jeden punkt, w  którym pan 
deputowany zapytuje, czy rząd turecki w obec tych 
rozruchów nie poczynił jakich kroków. Pod tym  
w zględem  stanowczo zapewnić m ogę, że Tureya 
nic takiego nie przedsięw zięła i przedsięwziąć nie  
m ogła. W szakże w szelkie rozporządzenia, które 
mamy w  zabranych krajach przeprowadzić, są sku­
tkiem m andatu, który przyjęliśm y na kongresie 
berlińskim. Mandat ten daje nam prawo i nakła­
da na nas obowiązek zaprowadzić spokój i po­
rządek w  zabranych krajach, bez w zględu na 
przyczynę, która go zakłóciła. (o k la sk i na  pra- 
w P y). Proszę zachować odpowiedź moją| w  pa­
m ięci.0

młodzieńczej energii urządzającego ko m ite tu , udał 
»ię wybornie pod każdynf względem. Żazwyczaj za 
ibawa togo rodzaju jee t ja k  gdyby epilogiem k ar 
nawału, w tym  za i  roku piknik sta ł się uroczym 
wstępem, śliczną do niego uw erturą Szczęśliwy to po 
czątek i dobra na przyizłość wróżba.

—  Historya odpleczętowanego telegram u. T ri  
biine donosi: N azajutrz po mowie N euw irtha, w któ 
rej tenże w fałszywy Sposób przedstaw ił powody 
w ystąpienia br. A rtu ra  P o t o c k i e g o  z rady  nad ­
zorczej L d n d b e r a n k u , nadszedł telegram  od hr, 
Potockiego do prezydyum Izby, w którem  tw ier 
dzenia N euw irtha zostały zaprzeczone. Telegram  ten 
odebrał dyrektor kancelaryi R adca rządow^y p. K u p  
k a, a otworzywszy zatrzym ał go u siebie przez dni 
kilka. O ddał on go dopiero wiceprezesowi p. G o 
d e l - L . a n o y  podczas feryi Bożego N arodzenia 
P an  Godeł był tem  bardzo zdziwiony. —  W  kołach 
parlam entarnych prawicy panuje rozdrażnienie wiel 
kie z pcwodu postępow ania p. Kópka, k tóre uważają 
za fawor dla lewicy.

— Krosno 23 stycznia. (7 f.) W ydział Rady po 
wiatowej K rośnieńskiej zarządził dnia 21 stycznia 
b. r. w kościele parafialnym  w K rośnie nabożeń 
stwo żałobne za duszę ś. p. Ignacego Łukasiewicza 
członka R ady powiatowej i W ydziału powiatowego 
Nabożeństwo odprawiło się solennie przy udziale 
wszystkich członków R ady powiatowej, reprezentan 
tów władz: politycznej, sądowej i wojskowej, liczne 
go g rona obyw ateli ziemskich, deputacyi wielu gmin 
i korporacyj z tego i pogranicznych powiatów, 
Celebrował X. kanonik W odziński a oprócz tego 
wielu duchownych obydwóch obrządków łacińskiego 
i greckiego odprawiało przy bocznych ołtarzach 
msze żałobne. Po nabożeństw ie odbyło się publi 
c*ne posiedzenie Rady powiat,owej. Prezes Rady 
zagajając posiedzenie oddał hołd pamięci zm arłego 
i wyliczywszy jego znakom ite na różnych polach 
zasługi następnie zakończył:

.„O ddając hołd cnotom i zasługom tego w pra- 
wdziwem słów i znaczeniu obyw atela kraju , p ragnąc 
aby pam ięć jego  się przechowywała w tym przy 
oytku naszych prac i naszych o b ra d , pozwalam 
sobie postawić w niosek: „Szanowna Rada raczy 
uchwalić, aby p o rtre t jogo był wykonany kosztem 
powiatu i aby p o rtre t ten zdobił salę obrad na- 
szychu, niech widok jego  przypom ina przyszłym 
pokoleniom cnoty, k tó re  go zdobiły, niech czerpią 
z nieb n a u k ę , ja k  dla k ra ju  żyć i krajow i służyć 
należy.*

W  wdzięcznem Uznaniu zasług zm arłego cała Re- 
prezentacjta jednogłośnie wniosek prezesa uchw a­
liła i na jego  wezwanie przez powstanie dała w y­
raz żalu z pówodu stra ty , k tó rą  pów iat i k raj cały 
przez przedwczesny skon tego zasłużonego męża 
poniósł,

—  Tomasz Rogala Kiciński umarł, jak, nam do­
noszą, w d. 20 b. m. w majątku swym Białopolu 
w powiecie Hrubieszowskim. Był ón niegdyś wycho 
wańcem szkoły podchorążych, w r. 1830 jednym  
z Belwederczyków, następnie wygnańcem na Sybe- 
ry ę , później szeregowcem w pułkach kaukazkich 
a w końcu osiadł w dobrach swych Białopolu. Zmarły 
był bratem ś. p. Adama Kiciriskiegó, właściciela ka- 
mieiiicy w Rynku w Krakowie. Pogrzeb miał się od­
być wczoraj w mieście Chełmie.

— Hp. PanlillA Kwilrcka z hr. Ponińskich, córka 
p. pułkow nika Ponińskiego, żona hr. A rsena Kwi-

leck iego , w eterana z r. 1830 um arła w Kwilczu 
w Poznariskiem d. 22 b. m. N ależała ona do tego 
pokolenia niewiast po lskich , w których sercu było 
dość miejsca dla wszystkich najwznioślejszych m iło­
ści, dla miłości Boga, ojczyzny, rodziny i bliźnich,

—  Jtlb ilensz . W  sobotę rozpoczął się w P ozna­
niu obchód pam iątkow y sędziweg* profesora Mar 
celego M o t t e g o .  Po nabożeństw ie składały mu 
życzenia uczennice jego dawniejsze i obecne, w rę­
czyły mu album- i 8000 m arek na fundusz n au k o ­
wy j®?0 imienia , a nazaju trz dano na cześć ju b i­
la ta  obiad, przy którym  zasiadło 120 osób, bądź to 
dawnych jego uczniów, bądź ojców jego  uczennic.

—  Bal U dworu w W iedniu pierwszy z kolei od­
był się we w torek  i wypadł nader świetnie. Roze­
słano około 400 zaproszeń dla członków arystokra- 
cyi i naczelników najwyższych władz państw a. Mię 
dzy obecnymi byli wszyscy am basadorow ie i posło­
wie państw  zagranicznych z w yjątkiem  am basadora 
włoskiego hr. R obilant, k tó ry  nie przybył dla żało­
by w rodzinie, wszyscy ministrowie, szam belanowie

ta jn i radcy. O godzinie 9 wszedł najprzód Cesarz 
w m undurze pułkow nika ułanów prowadząc Arcy- 
esiężnę M aryę Teresę, następnie Cesarzowa z Arcy- 

księciem K arolem  Ludwikiem . Cesarzowa m iała su­
knię blado-fioletow ą z długim trenem  bogato-hafto- 
wanym srebrem , na głowie dyadem  brylantowy, na 
szyi collier z dyam entów  i szm aragdów. Za Cesa­
rzową szły A rcyksiężne M arya i M arya Teresa, księ­
żniczka Tyra, dalej A rcyksiążęta Ludw ik W iktor, 
A lbrecht, W ilhem , Zygm unt, Ja n  Salw ator, książę 
Cum berland, W  książę Toskański i książę Gustaw 
sasko-wejmarski. Ja k  tylko Cesarzowa zajęła miejsce, 
rozpoczął się bal, k tó ry  hr. Chołoniewski z księ­
żniczką M etternich otworzył. Cesarzowej przedsta­
wiono hrab ianki Thun, Pejaczewicz i Keglewicz. 
C esarzow a, k tó ra  w yglądała kwitnąco i nadzw y­
czajnie dobrego była hum oru, zaszczycała rozmową 
wiele dam z najwyższej arystokracyi i małżonki 
am basadorów. Cesarz rozm awiał dłużej z ministram i 
hr. K alnoky, hr. Taaffem i z prezesem  laby Smol-

Najważniejszą częścią ośw iadczenia p, T iszy, 
jest przyznanie, iż są pomimo zachowania się  
legalnego rządów sąsiednich żyw ioły, które z pra­
wem międzynarodowem się n ie liczą. Znaczy to 
prawdopodobnie, iż z Czarnogóry i Serbii przy­
bywa pomoc ze strony ludności powstaniu w  Her­
cegowinie. Są to w łaśnie „ochotnicy panslawizm u11 
jakeśm y ich nazwali.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  25 stycznia.

M arszałek  Z yblik iew icz przybył dzisiejszym ran ­
nym pociągiem  pospiesznym ze Lwowa na kró tk i 
czas do Krakowa.

— W  K ościele XX. P ija ró w  odbędzie się nabo­
żeństw o żałobne i pochowanie serca X. Stanisława 
K onarskiego w dniu 13 lutego.

—  K a rn a w a ł k ra k o w sk i zaczyna się ożywiać. 
Po kilku zabaw ach w pryw atnych dom ach , odbył

ąifi wczoraj w hotelu  .Saskim p ik n ik , k tó ry  dzięki,

ką. O godzinie 103/4 przeszedł dwór cesarski do 
przyległego salonu, gdzie były zastaw ione stoły do 
kolacyi, podczas gdy w sali tańczono kotyliona. O 
godzinie 12 cesarstwo opuścili salę, co było hasłem  
do zakończenia balu.

Eugeniusz Bontonx, potężny finansista, boha­
te r giełdowego dram atu  dni ostatnich w P a ry ż u , 
zajm uje dziś pióra feiletonistów  paryskich. F igaro  
podaje w izerunek p. B on toux , z k tórego  w yjm uje­
my n iektóre rysy charak terystyczne i szczegóły 
biograficzne. P . Bontoux liczy 54 la t , niski, z peł­
nym  ̂zarostem  siwiejącym, odznacza się żywością 
ruchów i w ielką łatw ością w obcow aniu, k tó ra  za 
pierwszem zbliżeniem zachęca licznych petentów . 
Urodzony w departam encie des A lp e s  m a r it im e s , 
odbył szkoły politechniczne i szkołę dróg i mostów. 
Rozpoczął karyerę  finansową jako  dyrek to r kolei 
lom bardzkich w W ied n iu , od tąd  zachow ał liczne 
stosunki w A ustryi. Ożeniony z córką je n e ra ła  bar. 
B lancard, m iał syna, k tó ry  um arł w 20 roku życia. 
D otknięty głęboko tą  s tr a tą ,  po k tó rej nastąpiła 
śmierć żony, kobiety  wyższego umysłu, p. Bontoux 
odznaczający się głębokiem i uczuciami re łig ijn em i, 
szukał pociechy w zdwojeniu pracy. O pow iadają 
zadziwiające szczegóły o je g o  pracowitości i zdol­
ności załatw iania równocześnie m nóstw a interesów , 
zwykł pisać listy przyjm ując wizyty i prowadząc 
rozmowę. Z akładając Union genera l p. Bontoux 
znajdow ał w tem  zaspokojenie swej żądzy czynno­
ści, ale zarazem p rag n ien ia , aby naprzeciw  instytu- 
cyj finansowych zostających w rękach  żydowskich, u- 
tworzyć zakład kapitałów  pochodzących od chrześcian.

—  Garibaldi przeniól się do Posilippo pód N9a< 
polem , chcąc tam, ja k  m ów i, życia dokphać. Ni, 
jest on chory, al6 schorzały, wycieńczony, i lekarz* 
w ątpią, aby mogli długo jeszcze utrzym ywać go pr*. 
życiu.

— 81 su  Z akonn Jeżn itów . Z początkiem  r. 1882 
liczy znkon XX. Jezuitów  pięć ąsystencyj, 22 pro. 
wineye, dwie wielkie missye w A ustralii i środkó- 
wej Afryce, sto kilkadziesiąt stacyj misyjnych w« 
wszystkich częściach św iata i blisko 10,900 osób 
z których prawie 5,000 księży. Pięć prowincyj 
w łoskich, cztery prow incje francusk ie , prow incją 
niem iecka i prowineya m ezykańska są rozprószone 
(d ispersae). W łaśnie w skutek prześladow ania zs,. 
konu we F rancyi liczba francuskich Jezuitów  z po. 
czątkiem 1882 r. zmniejszyła się o i 50 osób, zato 
Jezuici hiszpańscy wzrośli w ostatnim  roku o 200 
osób więcej. W  innych prow incjach  wzrost zakonu 
nie mniej znaczny.

H ep ertoar tea tru .
T e a t r  k r a k o w s k i  p r z y  u l .  W o l s k i e j .

R epertoar tygodniow y.

W e c z w a r t e k  26go : D w ie b lizny . Z ło ty  cie­
lec. S p u d ło w a li. (W ystęp pani Zapolskiej).

W  s o b o t ę  2 8 g o : N iew oln ik  (benefis Romaną 
Żelazowskiego.

W n i e d z i e l ę  2 9 g o : K o ś c iu sz k o  pod  
R a c ła w ica m i.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
jknych w S u k i e n n i c a c h  otwartą codziennie od godz,

lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
i c l l o ń s k i e g o  (Collegium mąju.s) zwidzać można oo- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­

wersyteckich.
— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci­

szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Sej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 24go stycznia pochm urno; term om etr od 
-pO-5 spadł na — 1'0 0. B arom etr jeszcze wyżej się 
podniósł; o g. Tej rano d. 25 stan jego  był 7fi0-3 
millim., term om etru — 0 9  C. —  W iatr zachodni.

—  W e czw artek 26go styczn ia: ŚŚ. B atyldy k, i 
Pauli wd.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

K o m i i c i  p o m n i k a  M i c k i e w i c z a  od­
był wczoraj ó g. 5ej wieczór posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta W eigla. Kom itet postano­
wił odłożyć spraw ę odezwy aż do upłynięcia p rze­
dłużonego dd końca m arca term inu konkursu przy­
gotowawczego , ,.a to głównie z tego pow odu, że 
obecnie, kiedy W arszaw a i K rólestw o Polskie za ję­
te są składkam i na rzecz ofiar zaszłych tam bo­
lesnych wypadków, ani chwila dó w ydania odezwy 
w sprawie pom nika nie byłaby stosow ną, ani też 
wydanie takiej odezwy nie Byłoby dla rzeczy ko- 
rzystnem. N astępnie Kom itet postanowił ogłosić prze­
dłużenie konkursu przygotowawczego oraz spis na* 
desłanych już projektów .

Benefis p Ż e l a z o w s k i e g o ,  zdolnego kierow ni­
ka artystycznego naszej sceny oraz pracow itego i 
u talentow anego artysty, odbędzie s ię , ja k  już do­
nosiliśmy, w przyszłą sobotę. W ybór sztuki przy­
nosi zaszczyt p. Żelazowskiem u, k tó ry  odegra głó­
wną rolę w d ram acie , napisanym  przez mfodego i 
piękne rokującego  nadzieje au tora . N iew oln ik  p. 
Czerwińskiego z powodzeniem został odegrany ' we 
Lwowie. ; 1

D yrekcya tea tru  otrzym ała dzisiaj pięcioaktowy 
dram at pp. K raszewskiego i Kazim ierza Galewskie­
go p. n. R o d z in a , k tó ry  zostanie w przyszłym m ie­
siącu odegrany na dochód p. Hoffmannowej.

D r Jó z e f  Majer , prezes Akadem ii umiejętności 
został ’członkiem antrepologicznego tow arzystw a an­
g ie lskiego: A nthropo log ica l In s titu te  o f  Great
B r ita in  a n d  Ir e la n d  w Londynie.

W ystępy pani Modrzejewskiej w W arszawie
ciągną się dalej. Znakom ita ta artystka wystąpiła 
uż w A d ry a n n ie  L ecouvreur, oraz zaw arła umowę 

D yrekeyą o przedstaw ienia poranne Dzienniki 
warszawskie często rob ią  porów nania między grą 
Sary B ernard  i M odrzejewskiej.

Jubileusz prof. Nehringu, w  dniu 20 b. m. od­
była się w W rocław iu w-spólna uczta na uczczenie 
profesora N ehringa. Na to ast wniesiony przez p re ­
zesa Tow arzystwa literacko-słow iańskiego, odpow ie­
dział p. N ehring, wynurzając nadzieję, że je g o  praca 
wyda ja k  najobfitsze owoce. Między zgrom adzonem u 
których liczba wynosiła 70 osób, widziano profeso­
rów R o e p p e la , C a ro , R ossbacba i t. d. Podczas 
uczty nadchodziły liczne telegram y ze wszystkich 
stron. Między mowami odznaczało się piękne prze- 

ówienie prof. Jungm anna. Porów nał on narody 
kw iatkam i, któro połączone tw orzą jeden  piękny 

bukiet. Zachodzi jednak  między niemi w ielka różnica! 
B lu m en  vergehen , N a tio n en  vergehen nie. Huczne 
o k la sk i towarzyszyły mówcy.

N r 3 P rze g lą d u  lekarskiego  zaw iera: I. M achek, 
zm ianach wziernikowych w oczach królików 

w przypadkach ogólnego zakażenia w ąglikow ego.— 
II. P on ik ło , O oznaczaniu dolnej granicy żołądka 
(C. d .).—  III . Oceny i spraw ozdania. W iadomości 
pomniejsze.—  IV. W iadom ości statystyczne i ogó- 
Inolekarskie.—  V. W iadom ości bieżące.

Znana au to rk a  Eliza O r z e s z k o w a  w ydała świe­
żo now ą seryę powieści p. t. Z  różnych  sfer. Powie­
ści te wyszły właśnie we Lwowie nak ładem  Księ­
garn i Polskiej.

Stowarzyszenie czesko - słowiańskich buchalterów  
księgarskich w P radze wydało IV  rocznik S lo w ia i-  
skiego K a ta logu  bibliograficznego  za ro k  1880. 
W  tym  kata logu  pomieszczone są  wszystkie dzieła 
wyszłe w r. 1880 w języku po lsk im , czeskim, sło­
weńskim, małoruskim, serbskim, chorw ackim  i gerb- 
sko-łużyekiin.

Treść^ zeszytu 170 (z 15 stycznia) N iw y:  List 0 
ostatniej sesyi sejmu g a licy jsk ieg o , przez J . Szuj­
skiego (dok.); K aspar W ilhelm  Sm ith, przez K. J*‘ 
rochow sk iego ; Z P rus K ró lew skich , przez St. Tar­
nowskiego (c. d.); R uch naukow o-literack i: Biblio­
teka um iejętności p raw n y ch , spraw ozdanie A. B i 
Z nad brzegów m orza P ó łnocnego , skreślił Henryk 
Miildner, ocenił R. B.; Sprawy bieżące: Muscelanea-

Treść N. 3 W ęd ro w ca :  N or eg  (z drzew.); Spór 
wiek ziem i; Drzewo pszczelne; Życie zwierząt o®



i 0 M B  % Czwartku 28 Stycznia 1882.
JOdjj
tać, i Jakób I radża•«.*, p ob rzeżu  S ah a ry , przez K . o g t a ,
; S0 B a raw ak u ; Szkice e tnog raficzne  z P ru sk ie j L itw y, 

D r J . J .  O ssow skiego (c. d.); K ro n ik a  g eo g ra - 
„N arzeczo n a  żeg la rza , “ pow ieść

przez
t r . i t  ficzna; Nowości,
22 , z angielskiego (c. d.). Do tego num eru dołączony 
śrbji je s t 24 arkusz dzieła „M arokko,“ wspomnienia z po- 

ych rdróży E. Amicisa.
0
'owi*
® wiat.

Sprostowanie.

W  doniesieniu wczorajszem, że na bal Sej Salo- 
n'a i mej odbyć się m ający 30 b.m . dostać można w skle- 
w *1 b ie  p. Szukiewicza biletów, opuszczonempie p

i g a l e r y j n y c h .
o i : |

MW

zostało

Korespondencya Redakcyi. 
K ota w worku nie ta rgu je  się.

A. K. w Sarn.

'ty {j

Sprawy sądowe.

.om)

m

Kraków 24 stycznia. 

Oszustwo.

Skład trybunału. Przewodniczący radca s. k. 
Nowa k ,  wotanci, radca B a l c a r  i adj. bz n i -  
tzel .  Zast. prok. p. L i p k a .  Obrońca Dr Jozef

ł S*t R o s e n b l a t t  . . ,
d go Ława przysięgłych pp. Molęcki, Gulkowski, Jahn, 
i®l§l Geissler, Baruch, Wawreczko, Meissner,_ Dr uCibo­

rowski, Suski, Truskolawski, Walczakiewicz, Ar 
mółowicz.

Oskarżony: Efroim M o n d e r e r .
W numerze Czasu z dnia 22 listopada lool 

Fran podaliśmy sprawozdanie z rozprawy przeciw Efroi-
m mowi M o n d e r e r o w i  o zbrodnię oszustwa przez

krzywoprzysięstwo. Przysięgli wówczas uznali o- 
skarżonego jednogłośnie winnym, i to 5 głosami 
bezwarunkowo a 7 z ograniczeniem szkody niżej 
300 złr.

Trybunał jednak korzystając z prawa służącego 
lył, mu w myśl § 332 proc. kar. orzekł, iż przysięgli

uznając oskarżonego winnym, zbłądzili na nieko­
rzyść jego co do rzeczy głównej t. j. zasądzili 

ie niewinnego 5i w myśl swego jednomyślnego orze­
czenia nie skazał podsądnego, lecz sprawę do naj­
bliższej kadeneyi celem ponownego osądzenia przez

a ot ■ inną ławę przysięgłych odłożył,
prz: W dniu dzisiejszym rozprawa więc ponownie

stani przeprowadzoną została, ale tym razem przysięgli
przf jeszcze surowszymi się okazali,, niż ich poprzedni-
przj ey, gdyż uznali podsądnego j e d n o g ł o ś n i e  win-
1, i nym zbrodni oszustwa bez żadnego ograniczenia
ząjj V szkody. . .

a to : Trybunał musiał orzeczenie to jako zgodne z o-
ezw rzeczeniem pierwszego sądu przysięgłych wziąć za

podstawę swego wyroku i skazał Efroima Mon* 
d e r e r a '  na p i ę ć  l a t  ciężkiego więzienia za­
ostrzonego jednym postem co 14 dni.

Obrońca zgłosił przeciw wyrokowi zażalenie 
nieważności.
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Gospodarstwo handel i przemysł.
'.Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 

z dnia 23 stycznia. W i e d e ń :  pszenica 12*70 do 
i 13 — złr.; żyto od —*-— do --*— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. O*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0* — do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33*50 do 33*75 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-60 do 12*63 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13*60 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 226*25; 
żyto złr.; spirytus loco 56*30; olej rzepako­
wy 47*60 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*------- *—
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 66*25 złr.; olej rzepakowy 78; 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica -—*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  24 stycznia.
A  Okowita. Na naszem targowisku wczoraj 

cena znów nieco postąpiła; not. 33*25— 33*50 złr. 
Dziś przy ustawicznie dobrej tendencyi notujemy 
33*50— 33*75 złr.; na maj-sierpień 35 złr.

P e s z t ,  23 stycznia: — —  złr.— W ro ­
c ła w , 23 stycznia: w miejscu 45*80 mrk, ofiarow, 
na styczeń 45*80 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  23 
stycznia: w miejscu 46*30 mrk, na styczeń 47*20 
mrk., na kwiecień-maj 49*10 mrk., na czerw.-lipiec 
50 60 m rk.— B e r l i n ,  23go stycznia: w miejscu 
47*50 mrk., na styczeń 48*20 mrk., na kwiecień-maj 
49*50 mrk., na czerwiec-lipiec 50*70 mrk.— P a r y ż ,  
23 stycznia: na ten miesiąc 61*— frk., na luty 61*25 
frk., na marzec-kwiecień 62*— frk., na maj-sierpień 

i*— frk.
Mafta. W ie d e ń ,  24 stycz.: za 100 kilo z cłem 

z dworca 15*50— 15*60 z łr .—  T r y e s t ,  23go sty- 
dnia: za 50 kilo bez cła: 9*50— 19*65 złr.— B r e ­
ma, 21 stycznia: za 50 kilo 7*20 m rk.—  H a m ­
b u rg , 21 go stycżnia: w miejscu 7*50 mrk., na sty­
czeń 7*50 mrk., na luty-marzec 7*70 mrk.— A n t­
w erp  i a, 21 stycznia: za 100 kilo 18*25frk.—  N o ­
wy J o r k , 21 stycznia: za galonę t '/8 ct. pap., w Fi­
ladelfii 7— ct. pap.

Peszt stycz. 19 (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 20 

12*35 na 80 kilgram. po 12*86 — 13*— — 
żyto na 70—72 po 8*50 — 8 80; — jęczmień na 
82—63 kilo. 7*70 10 40, owies na 41 — 43 kilog.

7*55 7*85; kukurudza nowa na 74 kil. po 7*10 
— 7 25; proso po 5*90 — 6*10; rzepak po —

—.—; Olej po 54* - —54*50, spirytus po 51.— 
51.50 złr.

W rocław 19 stycz.
Płacono za pszenicę starą po 22 20 marek, żyto 

po 84 funt. po 17*20 m., owies nowy po 14*90 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 26*20 m., olej po 
58*— m., spirytus w miejscu po 46*40 m., kuku­
rudza po 14 55 mrk.

N. f t .  Presse pisze: Jak poważnie rząd zapa­
truje się na sytuacye na południu monarchii, ob­
jawia się ztąd, że redaktorowie pism wiedeńskich, 
utrzymali zaproszenie do policyi, gdzie odwołując 
się do ich patryotyzmu, proszono ich, aby na przy­
szłość nie umieszczali żadnych wiadomości o ru­
chach wojsk.

Do Pressy donoszą z Cetynii, że rząd austrya- 
cki zażądał wydania kilku powstańców, którzy 
schronili się na teiytoryum Czarnogóry. Ksi Mi­
kołaj odmówił jednak ze względu na usposobie­
nie ludności; również w odpowiedzi swej zwrócił 
rząd Czarnogóry uwagę na okoliczność, że w trak­
tacie między Austryą a Czarnogórą mowa jest tyl- 
to o poddanych austro-węgierskich, za takich zaś 
nie można uznawać mieszkańców Hercegowiny.

iTtybnły w dziale ,lade»ł»Be“ 
dzą od Redalteyl.

nte poeho-

NADESfcANE. [3343-10-10]

Wy sprzedaż
częściowa lub hurtowna znacznych zapasów 
towarów krawieckich z fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych po ś. p. Ludwiku 
W a ł e c k i m  przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 37 dawny 361, odbywa się codziennie 
od godz. 9 — 11 przed południem po ce­
nach znacznie zniżonych. Odbiera się nale 
żotości od dłużników także w mieszkaniu 
mojem pod L. 155 ulica Garncarska mię 
dzy godz. 2 — 4 po południu.

Zarządca masy 
ś. p. Lud. Wałeckiego

Jacek Matusińskt.

N A D E S Ł A N E . (317-1-6)

Wymówione zobowiązania
przez banki przyjmujemy po przystępnych 
cenach. Upraszamy o listy z podaniem efek 
tów i depozytów. — Ma zapytania chętnie n 

dzielamy rady.

Redakcya pisma „D er Kapi ta l i s ta  
w Wiedniu I. Kohlmarkt 6.

N A D E S Ł A N E .

Wiedeń 24 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1735, średnio-ciężkiej węgierskiej 1057, 
ciężkich bagonów 915; razem 3707.

Galicyjską płacono 35 do 38 , 44 złr.; średnio- 
eiężką węgierską 46 do 51 złr.; ciężkie bagony 52 
do 54, 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W . Amirowicz & K. Schels Gaf i  Stierbóck.

Spadek kursów, co należy bezwzględnie kupić 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma 
„Der Kapitalistu redakcya w Wiedniu I. Kohl- 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie. Na zapytania
natychmiast odpowiedź. (316-2-6)

Ostatnie wiadomości.
Kiedy dotąd sprawa H n i l i c z e k  traktowa­

ną jest niestety na miejscu* nieodpowiednio jej 
ważności i ze" stanowiska wyłącznie biurokraty 
cznego, zwrócono już na nią, jak nam donoszą 
z Wiednia, uwagę w najwyższych sferach pań­
stwa, i tam sprawiła bardzo przykre i bolesne 
wrażenie.

Do Sejmu prowincyonalnego W. księstwa Po­
znańskiego, wybrany został d. 23 b. m. deputo­
wanym.,. hr. Gustaw P o t w o r o w s k i  z Goli, a 
zastępcami jego Stanisław S t a b l e w s k i  z Zale­
sia i Kazimierz W ę s i e t s k i  z Pod rzeczą,

Telegramy własne „Czasu."

Wiedeń 25 stycznia. Prezes S m o l k a ,  sam 
jeden z deputowanych, otrzymał zaproszenie na 
bal u dworu (Kammerball). Cesarz i wszyscy 
członkowie rodziny cesarskiej v wyróżniali go na 
balu w sposób prawdziwie demonstracyjny. Cesarz 
rozmawiał ze Smolką przez dłuższy czas o pra­
cach parlamentarnych Stojący w pobliżu nabrali 
przekonania, że nader ważne sprawy, były poru­
szone podczas rozmowy.

Wiedeń 25go stycznia. Na giełdzie wiedeń­
skiej nastąpił zwrot zupełny. Pierwszy dzień wy­
płat przemininął pomyślnie. Giełda nabrała odwagi; 
transakcye przybierają charakter normalny. Nie­
które instytucye odebrały tak znaczne polecenia 
kupna ze strony publiczności, że wszystkich w cią­
gu dnia dokonać nie mogły.

B e r l i n  25 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu niemieckiegó, powiedział Hae- 
nel w dyskusyi nad reskryptem z 4 b. m. mię­
dzy innemi, że przez zasłanianie się królem*, 
sprowadza się przesilenie konstytucyjnej osobę ce­
sarską czyni się odpowiedzialną i wciąga ją  się 
w wir sporów parlamentarnych. Bi s m a r k  od­
rzekł na to: że pożądany spór konstytucyjny nie 
nastąpi, chociażby go gwałtem wzniecać chciano. 
U nas w Prusach rządzi de facto król, ministro­
wie słuchają go. Gdyby polityka zagraniczna do­
tychczasowa*, prowadzoną była podług zasad Hae- 
nela, nie byłoby przyszło do reorganizacyi armii, 
a ze starą źle zorganizowaną.^ byłoby znów przy­
szło do znanego zajścia ołomunieckiego. Bismark 
zaprzecza, jakoby się chciał zasłaniać królem 
wobec parlamentu, — on sam zasłaniał go swoją 
osobą w czasach sporów z parlamentem, i gro­
żono mu wówczas wsadzeniem do domu poprawy 
i skonfiskowaniem majątku. Ze wówczas majątek 
dzieci zabezpieczył, nie można mu z tego czynić 
zarzutu tchórzostwa -Bismark był w ciągu tej 
mowy nadzwyczajnie rozdrażniony, twarz jego za­
czerwieniła się, oczy buchały ogniem, wrażenie 
wybuchu gniewu jego było nie do opisania. Hae- 
nel odpowiedział, że zarzutu tchórzostwa nie zro­
bił, że kanclerz sam zarzut ten sobie wymyślił. 
Bismark odrzekł, że zarzut zasłaniania się kró­
lem w obowiązkach służby*, już sam przez się 
jest zarzutem tchórzostwa. B e n n i g s e n  cieszy 
się zapewnieniem kanclerza, że zatargu konsty­
tucyjnego nie będzie. Po odezwaniu się jeszcze 
kilku mówców zamknięto dyskusjyę.

P a r y *  25 stycznia. Union zapfaciła wszystkie 
roczczone do niej pretensye, a natomiast dała dyla 
cyę aż do kwietnia na to co jej się od kulissy na­
leży. Sytuacya polepszyła się znacznie. Bank fran­
cuski zaliczy. 100 milionów franków na wartości, 
których dotąd nie przyjmował w lombard. Kon- 
sorcyum banków lyońskich poczyni także zaliczki 
w kwocie 30 milionów.

Bukarest 25 stycznia. Z Bułgaryi donoszą 
o urządzeniu formalnych biur werbunkowych w celu 
wspierania ruchu, jaki z wiosną ma wybuchnąć na 
całym półwyspie bałkańskim. W Izbie deputowa­
nych przemawiał K o g o l n i c z a n o  przeciw zam­
knięciu granicy austro-węgierskiej przed bydłem 
rumuńskiem i doradzał, jako rewanż, zakaz wpro­
wadzania do kraju wina węgierskiego.

Petersburg* 25 stycznia. Łabanow ma być 
odwołanym z Londynu i objąć naczelne kierowni­
ctwo spraw rządowych w Rosyi, może nawet z ty­
tułem kanclerza.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25 stycznia. Wiener Ztg donosi, że 

zwołano delegacye na 28 stycznia.
Wiedeń 25 stycznia. Ani cd komendy je- 

neralnej z Serajewav ani od jenerała Jowanov>i- 
cza nie nadszedł żaden nowy raport.

Buda-Pesxt 25 stycznia. Izba deputowa­
nych Sejmu węgierskiego, przyjęła znaczną wię­
kszością, 234 głosów przeciw 160, przejście do 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem.

Bnda-Feszt 25 stycznia. Na konferencyi 
stronnictwa liberalnego,. udzielił Tisza wiadomości , 
że skutkiem potrzeby zwołania delegacyj wspól­
nych na 28 b. m., obrady nad budżetem będą mu­
siały być przerwane i rozpoczną się na nowo 6go 
lub 7go lutego.

Berlin 25 stycznia W parlamencie dalszy 
ciąg obrad nad budżetem. H a e n e l  wprowadza 
do dyskusyi reskrypt królewski z dnia 4 b. m. 
Ks. B i s m a r k  oświadczywszy, że występuje je­
dynie jako reprezentant Prus, bo obecności kan­
clerza wcale tu niepotrzeba, oświadcza, że bierze 
na siebie za feskrypt wszelką odpowiedzialność. 
Król pruski nie mą żadnych zatargów z swym 
ludem, a chodzi tylko o to, aby się odwieczne 
prawa jego nie zatarły. Frazesy o dążności do 
zaprowadzenia jakiegoś konstytucyjnego major 
domus, o absolutyzmie ministeryalnym, nie mają 
najmniejszego sensu. Wynoszenie króla w jakieś 
sfery obłoczne zmniejsza powagę jego. Król i dwie 
Iżby rządzą krajem. Ministrowie są tylko ąa to, 
żeby się" stać faz, po raz kozłami ofiarnemi. Zycie 
konstytucyjne polega ńa kompromisach, dla tego 
robią ministrowie niekiedy na swą rękę koncesye, 
ale faktycznym prezesem ministerstwa w Prusach 
jest król. Królowie pruscy byli przed r. 1848 
w pełnem posiadaniu władzy. Kiedyśmy po raz 
pierwsźy przysięgali na konstytucyę, ani nam się 
śniło o teoryi rządów większości. Nieboszczyk 
król poczynił wszelkie moźebne zastrzeżenia, aby 
nas od niej zachować. Gdybyśmy w r. 1864 ba­
wili się byli w politykę parlamentarną, bylibyśmy 
sie doczekali drugiego Ołomuńca i was wszy­
stkich możeby tu nie było. Król musiał przyjść 
drogą doświadczenia do przekonania, że jego 
polityka musi być niezawisłą. Nie można dopuścić 
do tego, aby władza królewska osłabła przez brak 
wykonywania jej. Przeciw zaczepkom niepotrzeba 
zasłon, wystarczą n a  to własna pierś. Był czas, 
kiedy zasłaniałem króla swą osobą. Zdawało się 
wtenczas, że przeciwnicy, jeśli wezmą górę, za- 
bierą majątek mych dzieci. O. tb, że wtenczas ma­
jątek ich zakryłem, nie można mnie posądzać o 
tchórzostwo. (Hałas na lewicy.) Bismark wystę­
puje naprzód i zapytuje: czyby miał tu być kto 
taki ? (Głosy zapewniające, że nikt tego nie czym.) 
Reskrypt nie ścieśnia wolności wyborczej. Przy­
sięga na wierność obowiązuje urzędników do 
wspierania polityki rządu. Urzędnik polityczny musi 
publicznie dążności rządu zasłaniać <)d potwarzy, 
ale na tajnej kartce może głosować, jak chce. 
Powstawać zaś publicznie przeciw rządowi zaka­
zują mu same względy przyzwoitości. B e n n i g ­
s e n  oświadcza, że byłby sobie życzył spokojniej­
szych rozpraw; przyznaje, że reskrypt nie zostaje 
w sprzeczności z obowiązującemi ustawami zasa­
dniczemu S t a u f f e n b e r g  dziwi się doniosłości, 
jaką wszędzie przypisywano reskryptowi, nawet 
w wiedeńskiej Pol. Corr. Sekretarz stanu B o e t- 
t i c h e r  wypowiada kilka słów uznania dla spo­
sobu, w jaki Bennigsen i Stauffenberg ocenili re­
skrypt królewski, dodając, że z Pol. Corr. Niemcy 
nie mają żadnych stosunków.

Berlin 25 stycznia. Misja Wolkensteina do­
tyczy Hercegowiny, i dalszej podstawy po stłu­
mieniu rokoszu; bo ani kwestya Dunaju, ani kwe- 
stye handlowe nie wymagają pilnych ani osobnych 
misjyj ~

Monachium 25 stycznia. Izba deputowanych 
odrzuciła wniosek Wydziału, żądający zniesienia 
szkół symultaunyeh, a przyjęła natomiast znaczną 
większością wniosek Mayera zmierzający do rewi 
zyi" tej sprawy.

Pary® 25 stycznia. Chociaż ambarasy na gieł­
dzie paryskiój są większe niż gSeindzićj, usposo 
bienie na nićj jest obecnie daleko spokojniejsze 
niż na giełdach zagranicznych i zawierają dużo 
tranzakcyj z wypłatą w gotowiżnie. Zajmują się 
przytem ciągle sprawą ułatwienia łikwidaeyi.

Pary® 25 stycznia. Gabinet ciągle jest zdecy­
dowanym do uczynienia z przyjęcia całego wnio­
sku swego o rewizyę konstytucyi, kwestyi gabi- 
netowćj. Jeśliby gabinet upadł, Gambetta zajmie 
swe krzesło deputowanego, poda na nowo od sie­
bie wszystkie wnioski obecnego rządu i bronić ich 
bedzie z mównicy.

‘Pary® 25 stycznia. Biuro Havasa donosi że 
agents de changes zjednoczyli się i poczynili wszel 
kie przygotowania, aby końcowa likwidacya mie­
siąca odzyskała zwykły swój przebieg spokojny.

P a r y *  25 stycznia. Z Port-Yendres donoszą, 
iż we fabryce patronów dynamitowych Faulilles^ 
wybuchła eksplozya; 16 ludzi padło P ° '
stłumiono, przeprowadzono wszelkie śiouki o, 
żności, aby uniknąć dalszych wybuchów.

P a ry ®  25 stycznia. Bank francuski, przyjmu­
jąc ofiarowane w zastaw papiery, z poręczeniem 
pierwszorzędnych instytucyj finansów lyoóskich, 
odd* ł do dyspozycyi targu lyońskiego znaczne sumy=

R z y m  25 stycznia. M a n c i n i  uspokaja oba­
wy co do powszechnej sytuaeyi, dowodząc, że 
wszystkie mocarstwa życzą sobie jednomyślny-'" 
pokoju, i że stosunki Włoch ze wszystkiemi pań­
stwami a w szczególności z Austryą i Niemcami 
są bardzo przyjazne, a Włochy już dziś stwier­
dzić mogą korzystny wpływ ostatniego zbliżenia 
się do Austryi. Fakt zbrojenia się uważać należy 
jako warunek konieczny bezpieczeństwa naro­
dowego.

R z y m  25 stycznia. M a n c i n i  zaprzecza, ja- 
tobv w łonie gabinetu powstać miały nieporozu­

mienia. Wzywa R i c o t t e g o  do postawienia wnio­
sku, aby podać sposobność Izbie do wyrażenia 
swego zaufania. Gdyby tego me uczynił, uwa­
żać to będzie za uznanie ze strony 
większość Izby pochwala politykę gabinetu. Ri 
cotti nie przedłożył żadnego wniosku.

R z y m  25 stycznia. Na posiedzeniu Izby w od­
powiedzi na interpelhcyę deputo. Beno , w sprawie 
domu gry Montecarlo, stwierdza minister spraw 
zagranicznych . M a n z : n i , że dotąd me rozpo­
częto żadnej akcyi dyplomatycznej, a gdy J . . 
było, Włochy niezawodnie przystąpiłyby do mej. 
Man z i n i nie sądzi, żeby Franeyi mnżyło pra­
wo protektoratu nad Monaco, a gdyby ,
miało, książę i lud zrzekną się chętnie tej opie.y 
uciążliwej. V  odpowiedzi na interpeigcYę .. * 
c o t t e g o  zastrzega sobie Manzini przedłożenie 
dokumentów w sprawie Tunisu, Sfaxu i Marsyin 
w stósownej chwili, ponieważ rokowania nie są
ukończone. _  .

P e t e r s b u r g  25 stycznia, W procesie prze­
ciw Bańkowskiemu i Nelnikowowi o samacn na 
Czerewina sąd skazał Sankowskiego na powre- 
gżenie a Nelnikowa do robót w kopalniach. Ko­
mendant petersburgskiego obwodu wojennego za­
wiadomił sąd wojenny, że wyrok jego co do Nel­
nikowa zatwierdza, wyrok p r z e c i w  Sankowskiemu) 
dórego należenie do spisku sądownie udowo^ 
dnionem nie zostało, i który*, oprócz tego odwołał 
się z prośbą do ł a s k i  cesarskiej, zmienia się w ten 
sposób, że Sankowski ma także być na_ czas! n ie ­
ograniczony odesłanym do kopalni. Obaj oskar 
żeni odsądzeni od wszelkich praw cywilnych.

P e t e r s b u r g :  25 stycznia. No woje Wremia 
donosi, że wiceadmirał Szestakow przeznaczony 
jest na przyszłego ministra marynarki.

P e te r s b u r g *  25 stycznia. Sekretarz poselstwa 
japońskiego zaprzecza wiadomości podanćj przez 
Nowoje Wremia o mniemanym zamachu na ży­
cie Midada.

B u k a r e s z t  25 stycznia. Minister spraw za­
granicznych przedłożył wniosek do ustawy karnej 
oznaczającej karę za zdradzanie tajemnic rządo­
wych. K o g o l n i c z e a n o  uzasadnia swą interpela- 
cyę w sprawie zamknięcia granicy austro-węgierskiej 
przed bydłem rumuńskiem. B r a t i a n o  odpowie­
dział na to, że starał się zapobiedz zamknięciu 
przez zapewnienie, że rząd rumuński zaprowadzi ści­
sły nadzór sanitarny nad przewozem bydła; odpo­
wiedziano mu jednak, że rząd austryacki nie mo­
że w tej mierze wchodzić w żadne umowy, dopóki 
Rumunia granic swych od strony Rośyi i Bułgaryi 
nie zamknie. Rząd jednak przedłoży ustawę wzglę­
dem zaprowadzenia środków zabezpieczających od 
zarazy. J o n e s k u  uzasadnia interpelhcyę żądają­
cą wyjaśnienia w sprawie znanego zatargu między 
Austryą a Rumunią i żąda przedłożenia dokumen­
tów dyplomatycznych. Po odebraniu odmownej 
odpowiedzi wnosi, aby udzielić gabinetowi wotum 
nieufności. Wniosek ten odesłano do komijsyi.

K u r s a  — W i ć d e ń  25-go stycznia. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 73*05. — Renta 
srebrna 74*40. — Renta złota 91*40. — 6$, Ren­
ta złota węgierska 116*50 — Losy z roku 1860 
129*75. — Akcye Banku Narodowego 810*—. — 
Akcye kredytowe 276*—. — Londyn 119*75. — 
Dukaty 5*63’/2. — Napoleony 9*54. — Lombar­
dy 116*50. — Losy 1864 roku 166*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 282*—. — Akcye koiei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 162*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 155*—. — Angio-Bank 115*—, 

Listy zast. hipoteczne 99*—. — Marki 58*65 
Ruble 1 ‘2 2*50. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa 
87*25 złr. — 4% Renta węgierska —*—. _____

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo h u h o w sM .

II

fes piifiiąilzf i papierów pult.
MssaSsćw 05 stycznia..

lu l l a  paslsrswa rosyjskie s# !00 . • • • -
S c M  sassray sfeipstaw y . . . . . . . . .
Marki oisasisebie s i  100 msreM . . .  . . .
’Dnksi ważny ....................................................  • *•
SO-frsnkówkg . . . . I . . . . . .  >
Isaperyal waSssy , . , „ . , ■ • • * • *  
Srebro angfryaekie k* liM) . . . . . . .
Kupony srebrne płata® za 100 s b , . . < • • •

Lisiy tsastmms i obUgis 
%Cjpoiyssks krajowa galicyjska, •
OMsgaeya infem izaeyjne gaiicyjekie 
ijt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
g l i s t y  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
£*  isty ,  banku hipo t . . 
f a l i s ty  dłnfes gsile. sakL włość, . ) f  g 

listy zast. gal. zakl. kred. wło. zs 100 złr. 
f  listy zast. Banku hipot. gal. a pre. 1Q%
8 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5‘/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. »
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ » 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akaye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
,  banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Łosy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................
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101 35 
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106 -  
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265 -  
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25 50

20 50 
27 -

W i e d e ń  25 stycznia
Gbligi Sfaffa pańskoa.

4 V /. Hents papierowa...................
4 V / i  B srebrna.........................
4% s s ło ta .........................
ŁyjL Los? s tdka 1854 po 850 sir.
H  . .  JJgO .  »0  ,

” fff* * ®B » 1864 ,  100 „
.  ’884 ,  50 .

Lasy Omao-Senten . . . .
Ottigi bsdefmimeyjzs.

 ................. 10% podał.
Bukowińskie . . • • » „
G alicy jsk ie ............ » »
Morawskie........... » •
Niższo-austryaekie = . « *
Wyiszo-austryackie . . ,  « .
Szląsk ie...............  » *
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie 
Węgierski©

Tl,
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5w Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6# Renta węgierska złota . . . .  
4 >/,* „ „ „ (za Ostbahn).

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt, dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . 200 
Depositen-Bank . . . .  . 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Onionbank......................   ■ 100
Verkehrsbank ogólny , . . 140 
Wied. Bankverem . . •

A kcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez* 
Alf81d-Fiume. . . . 200 ,  5

płacą

72 S0 
74 25 
SI 50 

1115 — 
129 50 
129 50 
167

73 20
74 50 
SI 75

117 
130 50 
130 50 
170

105 25
109 — 
95 —

104 —
105 -  
103 — 
108 —

98 
91 
91 -  

130 50 
117 -

100

Ml —
114 - 216 -

200 —

817 
l i i  -
144 50 
113

143 50

ICO 75 
100 -  

104 40| 
106

104 -
97 -  
95 — 
95 -  

131 -
117 50

Donau - Dampfseh. - Gai. 
Elżbiety . . . . . .
Lłns-Budweia . . . .
Saisburg-Tyrei . . • 
Ferdynanda Nordbahn, 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Soseyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czenu-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

„ ,  Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . . 
Siaate-Eiaenb.-Gsseli. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) .

T f c S T * :
,  Westb. Stuhlw. .

525 s&.
219 ,  .
20*9 .  »
SO1) g 3

1050 » s
200 , 8
210 * .
200 8 »
200 * .
200 ,  ,
200 , ,
200 ,  ,
200 .  ,
200 ,  .
200 .  .
200 s 0
200 8 ,
200 * ,
200 , ,

Listy sastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

5'/, Boden Credit allg. złotem płatne

6 4  Tow. kred", krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „  36 lat
57 7 8 a s ,z!ote 86 ‘a*
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.................
57. n » nowe 37 lat
67, 8  Bank. Hipot. lwow., . . .
67, 8 8 WłOŚÓ. 8 . ■ 9 *
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. B c"3od ,-Kredit-Anstalt 
5*///, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 >/"•/, „  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 »  „

n „ Em. 1874 . 200 8 B
Dónau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ................... 100 ,  47,7.

»  Em, 1862 . .300 .  ,  ,

'płacą mm
523 - 627 -
>09 — 211 -
188 - 130 -
178 - 181 -
2445 2460

194 — 195 -
>85 — 287 -
44 50 145 50

167 _ 169 -
197 — 200 -
213 _ 215 _
.64 50 166 -
156 — 157 -
289 — 291 -
155 - 157 -
845 — 247 -
155 50 1E6 50
158 _ —  —

161 — 163 -

119 - 119 25
100 - 100 50

_  ___ 104 50
___  _ 10G 75
— - 102 50

96 25 96 75
101 - 101 50
101 - 101 50
99 75 10 ! 25
98 50 99 50

100 4d 100 70
101 25

___  ___ 99 50
101 25 103 -

93 50 --------------

—  — 92 -

---------------

97 II
------------- 97 -

Elżbiety Linz-Bsdweis . 200 złr, 5^
8 Em. 1 8 7 0 . . .  200 8 »
B „ 1872. . • 200 B ■
l Sałzb.-Tyr, 1878 200 ,  B

Rpsries. Tara. węg. rafid 300 ,  ■
Ferdyn.-Nordb. ns. kon. • . • 4 

a .  wal. austr.
„ Mo?.-Saląz. linia 1871/78 5*
g poi. 14 milion. 1872 . »
a poż. 1876 r. . .100 dr. 5*

Frane. Jozefa Em. 1867 . 200 ,  •
.  8 Em. 1873 . 200 * .

Gs3.-Ksrol.-Lud. 1 Em.. 800 * »
n s 1871 800 * .

’ SOL 31872 300 9 ,
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H .  1867 300 
„ m  .  1868 300
I IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200 ,  *
a a Lit. B. . 200 R s
; " Em.1874 200 ,  „

Rudolfa . . . . . .  300 „ s
« Em. 1869 . . .  800 ,  B
l Em. 1872 . . .  300 „ B

Salzkam. gut. zł. 200 ,  „
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 ,  „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3jt
Sudbahn (Lombardy), . 500 fr. 8 

„ . 200 złr. 5ęf
Theissb.-Gesell.....................  n „
Węg. gal. Łupków. . . 200 * „

.  ,  H Em. 200 B »
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
. Westbahn . . . .  200 „ „

,  Em. 1874 200 .  „
Losy.

5^ Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3# „ Tureckie
Kredytowe . . . .

złr. 100 
B 100 

■ n 100
, fr. 400 

złr, 100

płSCf t§daj§
102 75
102 40
102 -
101 50

105 -
101 50 ------
106 25 106 76
106 50 ------
102 — 103 50

101 50
— 102 -

96 50 97 50
97 -

94 60 96 26
£4 -

100 50 ------
-- 94 —
89 — 91 —

_ 103 —
-- 99 -

120 50 ------
— _ 99 25
96 50 97 50
96 50 97 50

115 75 116 25
86 75 87 50

176 50 177 —
127 — 123 —
116 — li  6 50
101 - 102 -
93 75 92 —
89 - 90 —
88 50 89 60
_ 112 50
_„ _ 97 -
*— “ 90 goj

116 EC 117 50

24 5 25 50
175 « 176 501

4%?Bońaa-BaffipfesŁ . .
lESzprahu.  ...................
Keglewishs . . . .  = .
Krakowskie . . . . . .
Ofner (miasta Rudy) • • .
Palt y .....................................
Rudolfa . » • • • * '
Balma
Salzburgskie...................
St. G enois....................
Stanisławowskie . . .
47,7, Tryesteńskie . .
47, * * *
Waldstetes . . . . .  
WindfsobgrStsa. . . .

Wamiy.
Dukaty ważne . . . . . . .
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty sżterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złote . . . .  ■ 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 106 , . ,

4S 
105 
20 
10% 
20 
40 
42 

■ 107, 
42 
20 
42 
§0 

105
50
51 
21

i w f e  24 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr,. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
47.
57.
67*
67,
57.
67.

»t n » » •. •
a „ „ 37-l8tni6 .
a Banku Mp, gal. . .
,  „ włość, galic. .

indemn. gal. 57, podat . 
pożyczki krajowej . . .

23 — 
17 50
19 -  
40 75

20  —

23 50 
48 50 
26 — 

127 — 
64 -

5 63 
9 55 
9 £0 

11 95 
10 80 
58 70

M n u s w a  24 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

99 50

99 59 
100 50 
100  —  

96 50

rab. (kop

41 25 
85 — 
21 —  
52 50 
24 50 
49 -  
27 — 

188 — 
66 —

38 —

5 64
9 EG 
9 82 

12 —  

10 82 
58 80 

123 25

SCO -  
101 25 
96 50

101 25 
103 —
102 —  QQ _
102 50

rub.|kop.

£8 90 
043 —
86 50 
5? -



Obrazki świętych
tak polskie własnego nakładu jak obce 

n a j t a n i e j
w największym wyborze (3182-8-20) 

W  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J
Dra W ładysław a M iłkowskiego w  Krakowie

Zawiadamiam Sianów. Rodziców 
I Opiekunów, źe jak lat poprze- 
tlnick, tak i w r. b. szkolnym, a 
mianowicie od II półrocza 1888 
mając bardzo obszerny i wygo­
dny lokal, mogę przyjąć na mie­

szkanie i stół kilku u czn iów  do za­
kładów naukowych uczęszczający cli, 
przy troskliwym dozorze i opiece pod 
przystępnemi warunkami. — Łekcye 
muzyki, nauka języków i korepety- 
cye szkolne w domu. — Ogłoszenia 
ustne lub piśmienne przyjmuje

A. F V R M A N K I E W 1 L Z ,
róg ulicy Karmelickiej i Batorego 

(192-5 8) Sj. 25 nowa, I piętro.

N A  KARNAW AŁ. 
I g n a c y  M a t u s i i i s k i

w  K rakow ie, R y n e k  24,
poleca

znaczny zapas w a c h l a r z y *  
k w i a t ó w ,  r ę k a w i c z e k
i szlarek do sukien, (289-1-3)

We Środę d. 25 stycznia b. r.
otwarta została

o d  iln w n n  z n a n a

ta n ra c y a
p rzy  ulicy śai. Jó ze fa  

naprzeciw h. Piwiarni Szwecbackiej

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, że lokal znajdu­
jący  sic przy ul. św. Józefa, naprze­
ciw byłej Piwiarni Szw echackiej, 
objął od pana Grotza, właściciela bro- 
vuru i realności w Okocimie i w 
tymże odnowionym lokalu urządził 
gustowną Restauracyę.

Zarazem zaręcza Sz. Publiczności 
za dobre potrawy i napo­
je po bardzo umiarkowanych cenach 
i przy szybkiej usłudze.

Na mocy zawartej ugody z panem 
Gotzem, mogę sprzedawać tylko pra­
wdziwe okocimskie p l W O  któ­
rego do domu litr kosztuje o 2 ct. 
taniej.

Również sprzedaję prawdziwe wina 
austryackie, (285-1-3)

WACŁAW PETZOCH,
restaurator.

Ważne doniesienie.
Podpisany, były kierownik przez 1 0  lat 

fabryki mebli J, J. K u tn a , która w Kra 
kowie istniała, rozpoczął tutaj przy ulity 
W i ś l n e j  pod L. 8  w domu pod Zającem

wyrób mocnych giętych 
m e b l i .

Oprócz stołków wyplatanych, wyrabia także 
stołeczki ula dzieci również z wyplatanego 
drzewa.

Niemniej wykonywa wszelkiego rodzaju 
repar«łcye, ja k : wyplatanie, dodaniu m - 
wych części składowych itp. po umiarko 
wany ch cenach. (290 1-3)

Ignacy Fuchs.
ZAMÓWIENIA NA (3199-28 )

w in o  s z a m p a ń s k i e
przyjmuje J. Sj. Ameisen w Krakowie.

Piękne parcele 
budowlane

Zniżone ceny nafty.
Nafta salonowa podwójnie czyszczo­

na, niezapalna, litr 18 cnt.; 
Nafta oryginalna a m e r y k a ń s k a  

litr po 24 ct. (3447-7-)

w  s k ł a d z i e  n a f t y  
Jana Schneidera

w Krakowie przy  ulicy Sławkowskiej 
naprzeciw kościoła X X . Marków.

Z niżone ceny nafty.

KASI

przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i B a  
t o r  e g  o są do sprzedania.— Bliższa 
wiadomość w biurze Rady powiato 
wej krakowskiej. (2860:12-12)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna wskutek chemi- 

czńego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bai-
dzo trwałą ..................................złr. 7’=

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................................„ 8 - 5 0

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11“

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................  12-—
Celem przebosania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (182-8 )

i .  Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  M r .  1 8  — 1 4 .

ogniotrwałe
Fryderyka Wiesego

nabyć można w Krakowie jedynie

w  A G E N C Y I  d i a  R O L N I K Ó W
S. M i k i i c M e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(156-4-)

Barany 
czystej krwi Negretti,

pochodzenie: Kopas^ewo, Leuschów, 
Targoszyce, Harta,

(codowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
z Warszawy, właściciel owczarni p. Teofil 

Wasilewski z Czadca), 
są na sprzedaż w zarodowej owczarni

„ P § tr ą g o w a “.
Na, zamówienie listowne pod adreEem: 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywają 
eych na st eyi kol. Kar. Lud. w Sędziszowie.

(3105-12-15)

Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby 
przewyższające

c. k. uprzywil.

piece regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
finny

E t .  G ł e M r t ł i ;
c. k. nadwornego maszynisty

w WIEDNIU, VII., Kaiserstrasse Nr. 71.
Zamówienia na prowineye uskutecznione będą 

p u n k t u a l n i e  za zaliczką. — Bliższe szczegC 
w illustrowanym cenniku. (187-3

M ariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w braku ape­
tytu , nieprzyjem­
nej woni z ust, sła­
bości żołądka, od­
bijaniu k w a s e m, 
wzdęciu, kolkach, 
k atarze żołądko­
wym, paleniu zga­
gi , tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu, 
m ocnem  zgroma

dzeniu się ilin w ustach, żółtaczce,
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (Je­
żeli pochodzi z żołądka), kurczu 
łądkowym , nieregularnem stolcu i 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle­
dziony i wątroby, robaliach.

Opi s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie 

wełnienie i maja bardzo przyjemny gc

0ZAŚ z Czwartku 26 Styczni* 1882,

1 J. IHNATOWICZ.

na roz-
przyjemny gorzkawy 

sm ak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je  
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią częśó łyże­
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszane z wo­
dą. Po użyciu dają te  sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Biależy się 
jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią- 
głem używaniu tych kropli w prze­
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści­
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt. , 
Składy utrzym ują: w KRAKOWIE apt.: 

E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. W iszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad­
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. P illa ; 
w BŁAZOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. L iszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński a p t.; w DOLINIE 
II. Weiss ap t.; w.DROHOBYCZU H. Blumenfeld; 
w FRYSZTAKU J. Zaniewski a p t.; w GLINIA 
NACH Adolf Helm apt.; w JAROSŁAWIU V. Rohm 
apt.; w JA ŚLE R. Palch apt.; w JEZIERNY J.C ze- 
meryński apt.; w JORDANOWIE E. Ba 'hner; w 
KOŁOMYI E. Stenzel apt.; w KRAKOWCU W. 
Komorowski apt.; w KUTTACH A. Zagajew ski; 
w KRYNICY H. N itribitt a p t.; we LWOWIE Z. 
Rucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt., 
K. Krzyżanowski apt. i J. Piepes ap t.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs a p t.; w MIELCU Pawlikowski ap t.; 
w MILÓWCE M. Quirini ap t.; w NOWYM TAR­
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. F ilipek; w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.; w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek.; 
w RADYMNIE M. Swichowski aptek.; w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski ap tek .; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewioz ap t.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
aptek.'; w SOKOŁOWIE A. Dańczak aptek.; 
SOKALU E. Wysoczański aptekarz; w STRY­
JU Leon Gartner apt.; w STANISŁAWOWIE J. 
Macura aptek, i A. Amirowicz ap tek .; w SUCHY 
K. Czernicki ap tekarz ; w TARNOWIE J. Reid 
aptek., L. Chodacki i E. Rank a p tek .; w TAR­
NOPOLU Fr. Jamrogiowicz apt.; w TŁUMACZU 
W. SzanKowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
b lo ck i.ap t.; w WOJNICZU Nodzyński a p t.; w 
ZAŁOSCACH Br. Małkowski ap t.; w ZAKLI 
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO 
WIE F r, Pettesch aptek.: w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski a p t . ; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt, (3295-7-)

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gi-l“ Karola Bradego w Kr orni er yżu.

Fabryka we Lwowie. Filia w Kraków i o, Sukiennice 30.
POLECA

l w n i v c L - a  o d z n a c z a ją c ą  się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma­
i ł  u u ę  S l v i l  j ą c ą  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.odę kolońska flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr.
najprzedniejszą (potrójną', — flakon 40 c., 80 c., złr. 1-50. 

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
_  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

od 35 cent. do 3 złr. flakon.
I P e r f u m y

i t. p., — od 35 cei
W r w l 1 n-nm-n  . 1 A TI. , ,  i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża­

l i  U t i ę  143 W d . l l u . 0  W (l  n;a powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1’20.
l A o l o f n u r T r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
L U c U e i O W y  toalecie, — flakon 50 cent. i  1 złr.

Ocet salonow ydo kadzonia> -  fl-50 cent- 066-27-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Medale i nagrody otrzymane na wystawach
w

L yonie w  i 8 72 i  w  P aryżu w  i 873 i i 878 r.

ĉ 2_TUCZNE TRAWIE/ \ / /£-

WI NO C H A S S A I N G
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia.

W 1864 r. o W in ie  C h assa in g  odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w Paryżu. Ód tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t, d.

UW AGA. — Skuteczność lego środka da la  powód do licznych fałszerstw.

y tW ym agać  należy podpisu na etykiecie i na ohlocżce czte- 
ro-kolorowe.j przytw ierdzającej kapsułkę-

W PARYŻU. Avenue Victoria 6. — W Krakowie, w  aptekach P. Trauczynskiego
i Redyka.

.218-2 12)

Cierpiących na płuca i na suchoty opuszczono 
już, a  jednak Hoffa słodowe środki poźywczo- 

lecznicze pomogły.
W edle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w W iedniu, piwo zdrowotne z wy­
ciągu słodowego, zgęszczony wyciąg słodowy, 
słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
i t. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier­
pieniach szyi, piersi i płuc, w dolegliwościach 
żołądka i dolnych części ciała, co poświadcza 

znowu następne podziękowanie.

Najświeższe doniesienie wyleczenia
z d. 11 grudnia 1881 r.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana JTana Hoffa, król. radcy komisyjnego, posiadacza 
c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znacznych pruskich i niemieckich

orderów,

i i r  w y n a l a z c y
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, BrSunerstrasse Nr. 2, 

kantor i skład fabryczny: Stadt, BrSunerstrasse Nr. 8.
Pańskie w rozmaitych wypadkach cierpień uznane i bardzo cenione wyroby z wy­

ciągu słodowego, które tutaj nietylko uratowały jedną pannę od widocznej śmierci z su- 
chót, lecz także przywróciły je j zadziwiająco szybko dawniejsze silne zdrowie, następnie 
moje cierpienie szyi, na które inne środki i pomoc były bezskuteczne, tak, że usunięcie 
słabości mam zawdzięczyć jedynie tylko Pańskiej czokoladzie zdrowotnej z wyciągu 
słodowego wraz z piersioweini cukierkami słodowemi, sprawiają we mnie to miłe uczucie 
obowiązku do wynurzenia Panu niniejszem mojego najszczerszego podziękowania. Upra­
szam Pana o ponowne przysłanie mi za zaliczką pocztową 4 funtów czokolady zdrowo­
tnej z wyciągu słodowego i 8 woreczków cukierków słodowych 

Z wysokim szacunkiem 
Antoni Nawratil, Deutschhause pod Sternberg w Morawii, 11 grudnia 1881.

Najpewniejsza poręka dla kupujących względem  
wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych 

wyrobów leczniczo-pożywczyeh.

U r z ę d o w e
doniesienie lecznicze.

Doniesienie o. k. austryackiej Dyrekcyi szpitalów polowych. W utrudnionem dzia­
łaniu funkcyj dolnych organów ciała, w przewlekłych nieżytach, wielkim ubytku soków 
i chudnieniu działało Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, jako doskonały środek 
leczniczo - pożywczy. W e wszystkie h zauważanych wypadkach okazało się jako chętnie 
brany napój, zawierający w sobie lecznicze działanie środka pożywnego i wzmacniającego.

C. k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major,
(308-1 4) Dr. Mayer, lekarz pułkowy.

O S T R Z E Ż E N I E .
P ierw sze praw dziw e śluz rozw alniające Jana Hoffa p iersiow e cukierki słodow e  

są  w  niebieskim papierze opakowane. Niżej 2  z łr . nic s ia n ie  posyła.
Składy główne a w Krakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 

Stockmar, K Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs i apteka „p. złotym 
lwem“ na K a z i m i e r z u ;  w Podgórzn Skakalski ap t.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus, 
G. Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J- Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO­
HOBYCZU Dobrzyniecki ap t, T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J . Golichowski, Bel- 
dowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, 
Wisłocki ap t.; w KOŁOMYI Jan  Sidorowiez apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, 
P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w R ynku; w PRZE­
MYŚLU M. K ozłow ski, M. Krug i poszczególne ap tek i; w RZESZOWIE A. Karpiński 
apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; 
w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kaczkowski, związek; 
w STRYJU D. J . Nussenblatt i Sp .; w TARNOWIE W. Muldner i S p .; w TARNOPOLU 
F. Jam rogiew icz, Kahane i Fleischmanna ap teka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. — 
dalej we wszystkich renomowanych aptekacli krajowycli.

Przedsiębiorcy mają zam iar 
poszukiw ania nafty w Galicyi
własnym kosztem za wskazaniem okresu przez 

właścicieli własności onegoż terytorium.
Uprasza się zatem szanow. właścicieli, którzy 

mają nadzieję, że nafty dokopać się.można będzie, 
o zgłoszenie' się listownie pod liter. J ,  BI. 
poste restaute W i e n ,  Hauptpost. (260-3-3)

£ £  Wprost z Hamburga!
K a w a

po rzeczywistych cenach hnrlowo,
ze znanego składu rozsylkowego

Robt Kap-herr w Hamburgu
w workach po 5 kilo opłatnie i z opakowa­

niem za zaliczką:
zlr.

Mokka, prawdz. arabska bardzo arom. . 7.15
Menado śliczny smak 6.50
C ey lo n  p e r ł o w a ,  w y b o r n a ......................... 5.80
C e y lo n  niebies. zielona szlach....................... 5.50
C eylon  plantacyjna doskonała . . • . 5.15
l a w a  I. zlotożółta bardzo dobra . . . 5.—
J a w a  II. „ bardzo delik. łagodna 4 50 
C u b a  ciemnoziel., bardzo delikat. mocna 4.90
P e r ł o w a  m o k k a ,  delik. obfita . . . .  4 90
J u n g a s  zielona bardzo delik. silna . . 4.80
J a w a  jasnozielona, delik. silna . . 4.40
Santos o b f i t a ................................................... 4.10
D o m in g o  sm aczna..............................................3.90
Rio s i l n a .................................................... 3.75

Szczegółowe cenniki herbat, 
ryb, konserwów i t. p. na żądanie 
opłatnie i darmo.

Ciągle odbieram bardzo chlubne 
uznania świadczące o rzetelności 
moich dostaw. (275 2 )

tMENTHIN;!,
NAJLEPSZY ŚRODEK.

przeciw wszelkim dele ? ” ""11 
gliwościom, biegunce, I apu 
nudnościom, bólom żo- 3 
łądka,bólom zębów itd.A §

na żołądek 
krew, 

głowę,

Jako wyborny środek żołądkowy!
uśmierzający kurcz! 

jako ty n l tu r a  do zębów i woda do ust!  
jako środek toaletowy!

jako orzeźwiający napój!
C e n a  f l a s z k i  5 0  c t . ,  z przesyłką pocztową 

(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct.

P O K O J
el gancko umeb.owany, od frontu, jest t 
wynfcjęńa każdego czasu przy ulicy 
k o ł a j s k i e j  pod Nr. 9.

'■'N

Poszukuje s ię  kasy ogniotrwali
t   - I  / - . A ł i o  / ł / ,  n o  n w n  (1 X  » « ■używanej za przystępną cenę do nabyća. Łask1

we zgłoszenia f r a n c o  pod liter. BI. B i. p0(! 
restante W ieliczka,________________(252.3.;

bezżentpKucharz,
wykazać ehiubnemi świadectwami, POSK1 
kuje miejsca zara7. — K i e p  a r  z,  Ryj,} 
Nr. 10 pod lit. F .  P .  (82-3-j

S k ł o n u  na P’aGU S z e z e p a ć s k j j  
O I \ I C |j y  w nowym domu pod Nr. 24 
są do wynajęcia stosowne każdego cz 
za cenę przystępną. (262 3.3

Both fi.
j handel rozsył, w in t

'Verschetz, W ęgry j

k i

rozsyła najszlachetniej, 
i najlepsze wina wę­
gierskie. Baryłka 
na próbę z 4 litrami 
najlep. biał. w 'na stół. 
(Cabinet) złr.210, z 4 litr. j 
czerwon. (Auslese) 3 złr.
0",. W szystko bez kosz­

tów z baryłką opłat, do 
wszyst, stac-yj poczt, za | 
gotówkę lub za zaliczką.

llrailiiośr
z ogrodem i p la c  pod b u d o w lę  jeat z wo ~ 
u ej ręki do sprzedania na półwsiu Z w i( - 
r z y  o i e c k i e m  pod Nr. 40,  gdzie f  
gatsa. — Bliższa wiadomość na miejsc;.

253-3-3)

Szybko i niezawodnie działający 
środek przeciw astmie, wypróbowany ze 
strony lekarzy i polecony jako  pewny, 
rozsyła za opłatnem otrzymaniem złr. 2-50 
czyli 5 marek opłatnie (126-10-15)

Dr. E r n e i t  Fiirst, 
aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi. 

Skład w Brakowi e u apt. J. Trauczyń- 
H skiego, we Lwowie u apt, Z. Ruckera.

Główny skład dla Austryi-W ęgier: 
w Wiedniu, apteka „zum hi. Leopold-*
Stadt Ecke der Spiegel u. Pan-

ekengasse niichts dem Graben i we
wszystkich znaczniejsz) ch apte­
kach w W iedniu i na prowincyi

Skład w KRAKOWIE u p. W. R e d y k a  apt., 
i u K. W i s z n i e w s k i e g o  apt. (133-4 6

S S S E T E Ł M U

Z I B O B E H
ben kapittlu  1 tez ryzyka nadaje się dl 
porządnych wykształconych osób wszelfiit 
stanórf. — Oferty przyjmuje J. Lowlii 
ger w B u d a p e s z c i e ,  Giselaplat* Ł,! 
piersi sze piętro. (79 31

KAPSUŁKI P P .  Gil IMA U LT I K° z  r o ś l i n y
I I A T I I - O

G R I M  A U  L T  I K°, Aptekarze

Skuteczność niezawodna w  leczeniu rzeżączek  bez u trudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w  płynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńsuego i Redyka. (213 2-)

W A Ż N E  D L A
g -o s p o d a r s tw  d o m o w y  c li

Polecamy Szan. Publiczności dla łaskawej próby i następnego 
zakupna

A .  v .  H o f f m a n n

prasowane tabliczki kawowe
wyrabiane z poręczonej tylko z czystej i najlepszej kawy w ziarnkach bez żadnej 
przymieszki. Świeżo palone, mielone i w pargaminowym papierze szczelnie zapakowane, dają 
zawsze smaczny woniejący odwar kawy, także przy dłuższem przechowaniu przy znaczne] 
oszczędności i bardzo prostem przyrządzeniu, przyezem idpada dla gospodarstw domowych 
tak niedogodne a często byłejakie palenie i mielenie.

Przy zawsze równym gatunku można także konsumcyę bardzo łatwo podzielić i- kon­
trolować wedle ilości porcyj, gdyż tabliczkę można przełamać na cztery równe części, z któ­
rych każda stosownie jak  ma być kawa mocna, daje około 2 filiżanek dobrej kawy, do czego 
można także dodać dowolne przymieszki kawy. Bo nabycia w każdym większym 
handlu towarów korzennych i łakoci. (234 4-4)

C. k. wył. uprz. fabryka tabliczek kawowych w Salzburg-Rott. 
_________ F I A C I O I  &  € o m p .

W dalszym ciągu

Biblioteki Mrówki
złr. — 40 
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o p u ś c i ł y  p r a s ę :
W ł. Spasowlcza

Wł. Syrokomla. Studyum . .
W incenty Pol jako  poeta . . . ,

M. iŚosławskłeg-o 
Piosnki ułana polskiego . . . ,

HikoYaja Beja 
Żywot poczciwego człowieka. . T 

F. 8. Hlonowicza
W orek judaszow y.......................... .....

J. FI. Niemcewicza 
Lejbe i Siora, romans . . . • ,
Jan z Tęczyna, romans histor. . ,

Józefa Kopcia 
Dziennik podróży do Syberyi . ,

Jana Cliryszost. Paska
P a m i ę tn i k i .................................... .....

Jana Finkelhansa 
Podróż po Norwegii . (. . . . ,

Jana Hilinskiegro
P a m i ę tn i k i ..........................................

W ł .  Syrokomli 
Margier, poemat historyczny . . ,
Nocleg he tm ańsk i............................... ,
Starosta K o p a n ic k i ......................... ,
Kasper K a r l iń s k i ...............................,
Hrabia na W ą to rą c h ..........................,
KęB c h l e b a ......................................... ,

J. Słowackiego 
Ojciec zadżumionych. W Szw ajcaryi,

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
we Lwowie. [3296 4-6]
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B e z  b o l a
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e -  
niju tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h i  
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury m oczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za; 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-198-) s z y b k o

IBr. H a r f  m ann . ' m
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e ' t ,  niepłodność, bfadacz- 
kę, u p ł a w y ,  H i T  osłabienie męi- 
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkieg-o rodzą’ 
j u .  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r -  
s t w a na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

w Krakowie, ul. F ljryańska L . 8, 
poleca swój w i e l k i  s k ł a d  o b ó t f 1 
i n ę z f i i e g o  zaopatrzony na obecny s| 
zon w tak giubj  jak i balowe obówie, tafc 
i dia dzieci; w jaknajiepszym gatunku. ( 

Fr^yjmuja zamówień a i reparacve L: 
u m i a r k o w a n ą  c e n ę .  (270 3'

Oacionkanii^Drukarni »Czasu." Odpowiedziąlny rządca Drukarai Jó$$f Łukasiński


